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Próby pokojowe.
Seasacyą dnia stało się oczekiwane zresztą 

od dość dawna orędzie rosyjskiej „Rady ko
misarzy ludowych” do wszystkich mocarstw 
wojujących z propozycyą zawieszenia broni 
l wdrożenia rokowań pokojowych. Orędzie 
nie precyzuje warunków, powołuje się tylko 
ogólnikowo na wyhiszczony już poprzednio 
program rosyjski, k tóry , jak  wiadomo, stre
szczał się w haśle „bez aneksyj i bez odszko
dowań” i w żadaniu dla każdego narodu pra
wa do swobodnego rozporządzania swemi 
losami. Pp. Lenin i Trocki zwracają się ze 
swemi propozycyami nietylko do państw 

centralnych, które notorycznie pragną po
koju, lecz także do koalicyjnych swych so
juszników, którzy pokoju nie chcą, a nawet, 
Jak *ię dzieje w te'f chwili, zwłaszcza we 
Fr&ncyi, wszelkie odruchy pokojowe tłumią 
gwałtownymi środkami. Przewidując z góry 
odporne stanowisko rządów ententy, bolsze- 
wioy apelują odrazu ponad głowami mini- 
•trów  do „ludów”, do „pracujących m as”, 
oraz wręcz do zachodnio-europejskich par- 
fcyj socyałistycznych, aby same ujęły w swe 
ręce Hkwidacyę „beamyślnej rzezi”. Czy 
ttą d  Lenina zdecyduje się ewentualnie na 

ww&rcie pokoju odrębnego z państwami 
•eutralnem i, tego z orędzia wywnioskować 
•iepodobna. Odpowie na to zapewne najbliż- 
« u  Już przyszłość.

Równocześnie z ogłoszeniem wezwania 
n ą d u  bolszewickiego opublikowaną już zo- 
«tal& odpowiedź mocarstw centralnych, od
powiedź. jak można było przewidywać, przy
chylna. Mocarstwa te, uznając prawowitość 
komunistycznego rządu piotrogrodzkiego, o- 
łw iadczają krótko gotowość do pójścia za 
Jego wezwaniem pokojowem. Jako  charakte
rystyczny komentarz do tej odpowiedzi za
brzmiały jednak półurzędowe ostrzeżenia 
wiedeńskich kół dyplomatycznych przed 
zbytnim optymizmem, oparte na zupełnie 

łhisznej nieufności w trwałość wewnętrznej 
konstelacyi rosyjskiej. Stosunki w świeżej 
republice są tak płynne, że trudno na nich 
Istotnie budować. Niemniej niepodobna za
mykać oczu na to, iż krok rządu bolszewi
ckiego oddziałać musi potężnie na dalsze u- 
kształt.łvanie się losów wojny.

Nota pokojowa rzs/lu bolszewickiego zbie
g a  się z pierwszem wystąpieniem nowego 
kanclerza Niemiec hr. H ertlinga przed forum 
parlamentu. Oświadczenie kanclerskie było 
Jul Jakby odgłosem przygotowującej się i o- 
s»ckiwanej noty rosyjskiej. Oceniając sytua- 
•yę polityczną, miał kanclere dla Anglii, 
Francji, a przedewszyet.kiem dla Włoch, *- 
kcenty skrajnie ostre, niemal nieprzejedna
na, « Roayi odezwał się Już z nieukrywaną 
lympatyą. Uatęp ten —  nie można się opę

dzić wrażeniu —  brzmiał nieco niesamowicie 
w ustach niemieckiego męża stanu, gdy zwa
ży się, że chodzi o Rosyę rewolucyjną w sty
lu bolszewickim. Dlatego nie zdołał hr. H«rt- 
ling ustrzedz się przed pewnemi dysonan
sami logicznymi. Gdy zwłaszcza „ciężko na
wiedzonemu” narodowi rosyjskiemu życzył 
szybkiego „powrotu do uporządkowanych 

stosunków ”, a  państwu niemieckiemu po
wrotu do „starych sąsiedzkich stosunków” 
z Rosyą, zapomniał hT. Hertling, że właśnie 
w tych starych „uporządkowanych” stosun
kach naród rosyjski był ciężko nawiedzo
ny —  carską autokracyą, do której z pewno
ścią nie ma ochoty powrócić.

Jako  ton najważniejszy wybił się w prze
mówieniu hr. Hertlinga ustęp, iż Niemcy sza
nują prawo do stanowienia o sobie ludów 
Polski, Litwy i Kurlandyi oraz zapowiedź, 
że ludy te same dadzą sobie takie kształty 
państwowe, jakie odpowiadają ich potrze
bom. Ten cios w serce aneksyonistów 
wszech niemieckich wywołał radosną apro
batę ze strony katolickiego centrum i so c ja 
listów. Ze stanowiska polskiego można po
kwitować go również tylko z żywem zado
woleniem. Go prawda, nie wiemy, jak kan
clerz niemiecki, proklamujący prawo naro
dów do rozporządzania sobą, rozumiał poję
cie Polski, k tóra ule zam yka sic przecież w 
sztucznych i przez gwałt ongi Wykreśl on ych 
granicach Kongresówki i cała powinna ko
rzystać z owego wzniosłego prawa, które w 
duszach narodów wypisał ktoś nieskończe
nie wyższy od najwpływowszyck dyploma
tów.

Oświadczenie Hertlinga podło w kilka dni 
po ogłoszeniu przez rewolucyę rosyjską bez
wstydnej instrukcyi Sazonowa z 9. marca 
1916, domagającej się od rządu francuskie
go — w pół roku po utracie W arszawy —• 
niedopuszczenia sprawy polskiej pod mię
dzynarodowe rozstrzygnięcie i utrzymania 
jej nadał w charakterze „wewnętrznej” kwe- 
styi rosyjskiej. Za ten nieuleczalny szał im- 
peryalistyczny ciężko pokutuje dziś monar- 
ohiczna Rosya, patrząc bezsilnie z czeluści 
P iotroPaw łow skiej twierdzy, jak, zamiast 
niej, towarzysz Lenin, prezes. „Rady komi
sarzy ludowych”, układa się o pokój z są
siadami byłego caratu, a kanclerz niemiecki 
przytwierdza hasłu samookreślenia narodów.

KOR.

Ii
l.L

Świeżo mianowany prezes gabinetu pol
skiego w Warszawie, p  Jan Kucharzewski, 
zanim będzie mógł jako konstytucyjny mi
nister stanąć przed sejmem i tam określić 
swoje wyznanie wiary, czyni to na razie w 
szeregu wynurzeń f rozmów politycznych z 
przedstawicielami stronnictw  oraz prasy pol
skiej i obcej, którzy z łatwo zrozumiałem na

pięciem uwagi śledzą wstępne kroki pierw
szego szefa rządu w Polsce. Przed paru dnia
mi p. Kucharzewski zjawił się w świeżo ró
wnież powstałym w Warszawie „konwencie 

seniorów stronnictw aktywistycznych” w 
celu zaznajomienia tego ciała ze swym pro
gramem. O odbytej wspólnie konferencji 

wydał „konw ent” kom unikat sprawozdaw- 
1 czy, w którym  czytamy:

Zaznaczywszy na wstępie, że jest ak ty 
wistą jawnym i konsekwentnym i że wśród 
przedstawicieli aktyw izmu czuje się w ko
le przyjaznym, prezes ministrów wy łusz
czył w głównych zarysach swój progTam  
polityczny, k tóry  streszcza się w następu
jących punktach głównych: 1) najszybsza 
i pełna budowa państwa polskiego na pod
stawie aktów  z dnia 5. listopada i 12. 
września; 2) n a j ś p i e s z n i e j s z e ,  a to 
jeszcze przed powołaniem R a d y  S t a 
n u ,  u t w o r z e n i e  r e g u l a r n e j  a r 
m i i  n a r o d o w e j  z a  p o m o c ą  r e 

k r u t  a c y i i na kadrach legionowych; 
3) aktywiziń i możliwa jednolitość gabi
netu; 4) powołanie Rady Stanu na takich 
zasadach, aby możliwą była zgodna współ
praca jej z rządem.
Stanowisko swe wobec innych zadań i za

gadnień bieżących określił p. Kucharzewski 
w paru rozmowach z korespondentami dzien
ników niemieckich: „Berliner Lokalanzei-
ger”, „Der Tag” ) „Frankfurter Zeitung” . 
Zapytany o konstytucyę, rzekł:

„Projekt k o n sty tu c ji musi najprzód 
przejść przez Radę Stanu, a nowa Rada 
Stanu jeszcze nie utworzona. Na podsta
wie ordynacyi wyborczej, przyjętej przez 
Radę Stanu, musi być zwołany Sejm 1 ten 
dopiero powie ostatnie słowo o konsty
tu c ji. Jedno tylko mogę powiedzieć, że 
podstawą ustawy będzie prawdziwy de- 
mokratyzm, to jest powszechne, równe, 
bezpośrednie, tajne i proporcyonalne p ra
wo wyborcze.”
W rozmowie z przedstawicielem „Frank

furter Z tg,” premier wystąpił przeciw ,4>oli- 
I tyce emigracyjnej”, na k tórą —  rzekł —  nie
ma miejsca, „gdy posiadamy możność orga- 
nizowania państwa w ojczyźnie”. Ale, do
dał, jeżeli się chce zgodnie z zamiarami no
wopowstałego rządu wpływać na ksztnłto- 

I wanie się opinii za granicą, „należy już te
raz utworzyć tam polskie przedstawicielstwa 

! dyplomatyczne”. Tembardziej domaga się 
premier, aby państwa centralne dopuściły 
oficyalnych reprezentantów rzędu polskiego 
do tych swoich narad wspólnych, których 
przedmiotem jest dalszy rozwój państwowo
ści polskiej.

! W tej sprawie powiedział:
„Mówi się dużo o układach niemieo.ko- 

austryackich,-dotyczących nowych funda
mentów przyszłości Polski. U nas zrobiło 
to niemiłe wrażenie, że u k ł a d y  o P o l 
s c e  o d b y w a j ą  s ' ę b e z  u d z i a ł u  
P o l s k i .  Teraz jednak istnieć będzie rząd 
polski. Jesteśm y wszyscy przekonani, że 
dotyczące nas kwesty® będą nietylko o- 
mawiane z politycznymi kierownikami 
kraju, ale również, że ich zdanie też coś 
znaczyć będzie.”
Wogóle silny nacisk położył pL Kueha- 

rzewski we wszystkich dotychczasowych 
swoich wynurzeniach na konieczność szyb

kiego i wydatnego rozszerzenia kompeten- 
cyj polskiego rządu.

I Z
Chaos polityczny na Ukrainie krystalizu

je się coraz bardziej w kierunku stworzenia 
niezależnego państwa ukraińskiego, złączo
nego węzłem federacyjnym z republiką ro
syjską na równi z innemi krajam i i naro
dami, ujarzinionemi dotychczas przez carat.

Dnia 17 b. m. lokalna kijowska R ada de
legatów  robotniczych i żołnierskich onraido- 
iwała nad spraw ą organizacyi władzy na 
Ukrainie. Zebranie to powzięło uchwalę, iż 
władza centralna powinna spoczywać w rę
ku Rady delegatów  robotniczych, żołnier
skich i włościańskich w  Piotrogrodzie, zaś 
władza „krajow a” ma należeć do Central
nej ukraińskiej Rady w Kijowie, której wy
konawczym organem o charakterze rządu 
jest rezydujący również w Kijowie „Gene
ralny Sekretaryat Ukrainy”. Sekretaryat 
ten w ydal 16 b. m. odezwę, k tó ra rzuca 
znowu trochę światła na krystaliziacyę 
mętnych wciąż jeszcze stosunków ukraiń
skich.

Odezwa powołuje się n a  to, że rząd cen
tralny wszeohrosyjski nie m a dostatecznej 
siły, aby kierować życiem państwowem. Ca
łe kraje pozostają bez ośrodków władzy. 
W zrasta zamęt polityczny, gospodarczy ł 
Bpołeczny. Z tego powodu Sekretaryat, któ
ry  już przedtem-sprawował część agend rzą
dowych, postanowił uzupełnić się wydzia
łami dla spraw aprowizacyjnych, w ojsko
wych, sądowych i komunikacyjnych. Kom- 
petóncyę sw ą rozszerza S ekretaryat na 
wszystkie gubernie, w których większość 
ludności jest ukraińska a  więc dodatkowe 
jeszcze na  charkowską, jekaterynoskąwslką. 
cheroońsiką i taurynską (bez Faymu). prócz 
dotychczas Już wliczonych <w> teryteryuir 
ukraińskiego: kijowskiej, podolskiej, wo- 
łyńsidej, czernichowskiej I połtawsudej. — 
Konstatuje odezwa jeszcze raz te Ukraina 
nie obce odrywać się od Rosyi, łecz p ra 
gnie pozostać (w składzie republiki federa
cyjnej wsizec;hr<jpy:sldej jako równoupraw
nione ciało państwowe.

Aspiracje ukraińskie doznały znacznego 
sukursu przez zwycięstwo bolszewików, k tó 
rzy uznnią w daleko wyższym stopniu, ulż 
dawnieiszy rzad Kiereńskiego. prawo każde
go narodu do swobodnego rozporządzania 
swemi losami. Nawzajem TTraińcy całą si
łą popierają rueh bolszewicki,

* * *
Młode i pod wielu względami niedojrzałe 

społeczeństwo ukraińskie zostało wskutek 
wybuchu rew olucji rosyjskiej w prost za
skoczone widokami samodzielności, jakie 
się przed niem otwarły. Charakterystyczne 
światło rzucają na ten stan  rzeczy wynu
rzenia prezesa Sekretaryatu, czyli rządu 
ukiraiń siki ego. Winimiczeeka. ogłoszone świe
żo w „Dzienniku Kijowskim” . Winniczenko 
oświadcza tu. że Ukraina powinna pozostać 
w związku mń«twowym ogólno-rosyiskim, 
gdyż do życia niepodległego jeszcze nie do
rosła,

„Niepodległość — mówił Winniczen
ko —■* uważam za ideę, k tóra pochodziła 
z rozpaczy, z m r z o n e k ,  z  emocyi je]

zwolenników, niie zaś z możliwości obje- 
ktyw nej i z konieczności. I ja  i moi to
warzysze wyraźnie podkreślamy związek 
ekonomiczny Ukrainy z całością państwo
wą .Rosyi. Również nie można odrzucać 
związku historycznego i kulturalnego, ja
ki dobrowolnie Inb nie, wytworzył się w 
naszem życiu duchowem i materyalnem  
przez 300-letnie przebywanie Ukrainy w 
składzie państw a rosyjskiego. Myśleć, 
że ten związek w najbliższym momencie 
politycznym się rozeąwie. byłoby popro
si, u niepotrzebnem marzeniem, a  nie poli
tyczną, realną analizą. Z drugiej strony 
niepodległość jest niemożliwą także a 
przyczyn międzynarod owych. TTkraina nie 
posia.dk sił, aby oderwawszy się od Ro
syi nie wpadła w objęcia jakiegoś duże
go państwa nnperyalistycznego”.
W  myśl powyższych wynurzeń Sekreta- 

ry a t przygotowuje po wszelkiej formie wy
bory z Ukrainy do konstytuanty  wszechro- 
syjsldeji W prawdzie zapowiedziana zostan 
ła również oddzielna konsty tuanta ukraiń
ska, lecz według zapewnień Win ni oz en na ma 
ona jedynie ten cel, aby Ukraina mogła na 
niej z wolnej woli oświadczyć, że pragnie 
utrzymać federacyjny związek z republiką 
rosyjska.

W opozycji do polityki Sekretaryatu, 
Rady centralnej i W inniczenka stół kijow
ski „Związek państwowości ukraińskiej”, 
k tóry  propaguje całkowitą niezależność i w 
świeżo wydanej odezwie rzucił hasło nae- 
brania ndziału w rosyjskiei konstytuancie, 
upatrując w tern „zgubę Ukrainy”.

*  * *

R adykalna przem iana stosunków nu. 
Ukrainie i w przyległych ziemiach ruskich 
obrhodzi nas blisko nietylko dlatego, że ten  
dziejowy proces -odbywa się w kraiu sąsia
dującym z  Polską, alb tókże ponieważ n a  
rozległych t y c h  obszarach żyje około m i
lio n a  Polaków i  znajduje się tam  zmargę S -  
cześć naszego narodowego mienia, przede- 
pmysf-kiem w  postaci w iekiej własności, 
ziemskiej. Wobec zapowiedzianych w całej 
Rosyi skrajnych eksperym entów bolszewi
ckich —  wywłaszczenia wielkiej własności 
1 rozdzielenia uzyskanej tym snosobem zie
mi pomiędzy rwłościan — odruchowo wyła
nia się pytanie, aż,ali ofiara tej gwałtownej 
„reform y” nie padnie główna i drogocenna 
podstawa byt,u żrwiołu polskiego na Rusi: 
z i e m i a ,  od setek  la t znajdująca się w 
polskich rękach?

Wiadomości w tym względzie brzmią. Jak 
dotąd, sprzecznie, (względnie niejasno. Alar
mu n c  ej pogłoski, zanotowanej przez lon
dyńską „Daily Chronicie”, jakoby R ada 
centralna ukraińska uznała „wszelką w ła
sność pirywatną” za państwową, niepodo
bna było dotychczas sprawdzići Zważyw
szy na katastrofalne wstrzaśnienie. jakieby 
wywłaszczenie tak ie  musiało z;a sobą po 
ciągnąć, można raczej przypuszczać, że na 
tych porywczych doktrynerskich zamiarach 
bolszewików rosyjskich i ukraińskich spełni 
się trafność niemieckiego przysłowia, że 
..nie jada się tak gorąco, iak się gotuje”. 
Jedyna autentyczna proklam acja, jaka nas 
doszła dotychczas, wydana przez Sefcreta- 
rya t kijowski, zawiera zapewnienie, że wła
dza ta  zarządziła w ostatnich Tygodniach

I D  AM GRZY1IAŁA-SIEDLECKI.

( W piaM ieso „Powrót M u f .
Nie dość na tern. Pokazanie gachów, widok 

trupów, oiała skłębione, rozlana krew ludzka 
budzi w  kosmicznym banicie wszystkie da
wne wężowiska złych zamysłów, jady zbro
d n ic z y c h  upragnień. Gdyby nie ostateczny 
•  Heroiczny wysiłek woli, zabiłby własnego 
#)oa, uczyniłby zadość temu przeklętemu 
g ło s o w i,  który jest fatalnością jego jaźni, 
przed którym  uciekł pod Troję, z powodu 
k t ó r e g o  namordował Betki ludzi. Tak oto je
d n o  tło  zazębia się o drugie l powstaje ca
ły ła ń c u c h  przestępstw. T ak  zaprawdę ty l
k o  w N irw a n ie , t y lk o  na puszczy, w  ascezie 
m o ż n a  żyć bez g r z e c h ó w . Tu na z ie m i, w 
a k t y w n y m  splocie rzeczywistości — bez
grzesznym tyć  nie można. Można tylko je- 
< o: można walczyć ze złem, można nawet 

pohamować swoje fatum, jak ostatecznie 
Odys pokonywa kosmiczny nakaz, żyjący w 
ci ul, a  popychający go do czynu ojeobój- 
itwa, I w tej walce ze złem, w tem docie
raniu do ł t haki wyższego porządku rzeczy, 
do ltLaki-Boira. k tórą to Ithakę widzi nare
szcie _w nrzedzgejzna ro d z in ę  _do za  -krasamu

mórz, w tej walce i zwyciężaniu tkwi pra- ponad wszystkich i ponad wszystko. Przy- 
wdz.iwe bohaterstwo bohatera dramatu. J  pomnijmy sobie wymowne strofy z pierwsze- 

W przeciwieństwie do Odysa — inne po- go spotkania Bię Telemaka i  Odysem. Cóż
i/i! łlroTnefii wn /»,Vinnni !o rrlo/l łn   „L tTiJTrnonri11staci dram atu zachowują homerycki pogląd 

na świat. Psychologia ich wierna jest epo
ce, w której żyją. Antinoos 1 Eurymaohos 
i inni gachowie są dosłownem powtórze
niem pierwowzorów z „Odysei”, również po
dobnym jest i Telemak, choć jego rola 
znacznie już jest zmodyfikowana z powo
du zmian w postaci Odysa. Telemak jest 
ziemskim obrazem duchowości Odysa. W y
spiański korzysta z homeryckiego postawie
nia podobieństw Telemaka do ojca — i po
dobieństwo to wyzyskuje dla swoich dra
matycznych celów, a  potem dla idei utwo
ru. Dziedziczne krążenie krwi tek identycz
ne jest w  Odysie i w  jego synu, że ręka je
dnego i drugiego w  jednakowy układa się 
cios, gdy trzeba zabić kogoś na miejscu. 
Odys przybywający po latach do domu oj
ców widzi w Telemaku samego siebie 
z przed lat. — Widzi w nim nadewszystko 
zawiązki tych samych wad, k tóre Odysa u- 
czyniły nieszczęśnikiem.

Ma Telemak w sobie tę samą żądzę w ła
dzy, k tóra przewodziła Odysem, kiedy po
zbawiał swego ojca tronu i wypędził go 
precz. Jest w Telemaku to samo przecenie-

tu mówi Telemak O dysow i 
Prostak jestem  p rzy  tobie, lecz m ów ię Jak um iem  
1 uczę się od ciebie — Iść przekór tw ej woli 
i tw oją wolę ojca — w olą m oją złamać.

Wraz z tymi cechami, żyją w 'T elem aku  
oczywiście i wszystkie dodatnie — ze świe
ckiego stanowiska na rzecz patrząc —  wła
ściwości rycerza i człowieka. J e s t  w  nim 
ta sama lwia odwaga, k tóra zdobiła i Ody
sa, jest umiłowanie rodu i rodowego gnia
zda, k tóre nie opuści i którego nikomu nie od
da, chyba je wezmą wraz z jego życiem, jest 
w nim zaczątkowe poczucie honoru, wogóle 
pewien zarys naszej europejskiej kultury  i 
obyczajowości, k tó ry  wzięty, jako całość, 
tyła da się na konstrukcję spoistego i zwy- 
cięzkiego typu ziemskiego — a którem u to 
tak pojętemu typowi przeciwstawia W y
spiański Odysa — typ 1 konstrukcyę Idea
łów już raczej mistycznych.

Przy rozpatrywaniu postaci ozy to  Tełe- 
maka czy Antinoosa i Euryinachosa należy 
zwrócić uwagę na jedną jeszcze nadbudowę 
ich charakterów , k tóre W yspiański wystawił 
nad fundamentem homeryckim.

Oto u Homera wszyscy śmiertelnicy żyją
nie własnej indyw idualności .staw ianie -dci.Jakby w sielance. Je s t to zasadnicza cacha

bytowania tych ludzi, skoro tylko odpaszą 
miece 1 odstawią po boju włócznię. T a  sie
lanko wość dnia powBzedniego przebija się 
już w „Iliadzie” , a rozprzestrzenia na całą 
rzeszę pobojowych stosunków —  w „Ody
sei”. Sielankowość ludzi h emeryckich pole
ga jednak nie tylko na tem, że czas im scho
dzi wśród uczt i zabaw, ale głównie dla te
go, te  ludzie ci czyniąc co chwila jakieś nad
użycie wobec bliźniego swego — i wiedząc, 
te  bliźni ten nie opuści najbliższej sposobno
ści, by się zemścić —  liczą jednak na jakieś 
szczęście, na jakieś helieńslde jakoś to  bę
dzie —  nie zaprzątają sobie głowy orzemy- 
śliwaniem obrony przed ową zemsta, elimi
nują ąłowem czynnik życiowego doświad
czenia, ktÓTyby im kazał mieć się na bacz
ności. Żyją swobodnie, bez troski.

W yspiański nie chce przypuścić, by w rze
czywistych ówczesnych duszach kw itła isto
tnie taka beztroska. Bohaterowie W yspiań
skiego, jak i bohaterowie Homera kradną, 
szalbierzą, oszukują, dybią na śmierć sąsia
da i przyjaciela —  ale równocześnie do pe
wnej hysteryi dochodzi w nich obawa przed 
tym samym sąsiadem 1 przyjacielem. Niikt 
tu nikomu nie wierzy. W ystarczy, by Anti- 
noos wziął w rękę łuk, by jego najbliższy 
przyjaciel Eurymachos zawołał: „ratun
ku!” —  albowiem je s t  jsew nym . że Antinoos

w ykorzysta sposobność i przeszyje jego 
pierś strzałą. Ludzie tu , jak dzikie zwierzęta, 
wietrzą powietrze, szukając skąd idzie nie
bezpieczeństwo. Sługa Melantios po cieniu 
na podłodze dostrzega, że przybysz Odys dał 
jakiś znak podejrzany ręką. Każda rozmowa 
jest tu knueiem, każdy dosłyszany szept —  
alarmem. Tu ludzie nie wyzbyli się jeszcze 
barbarzyńskiego geniuszu posfrzegawozości. 
Najdrobniejsza zmiana w otoczeniu wpadnie 
fan w oko i nastręczy m ateryału do wnio
sku. Z tego też powodu stowo człowieka 
powiedziane do człowieka jest małomówne, 
zawsze wieloznaczne, z nawyku nie dopo
wiedziane. Słowo nie chce się zdradzić. Źy- 
cię tych ludzi tak  najeżone Jest zasadzkam i 
i podstępami, że dzieci już mogłyby być mi
strzami obłudy i ostrożności. Takim  tez, gdy 
potrzeba, jest Telemak. Choćby to  Paliae 
przebrała się za Tafijeżyka — onby bóstwu 
naw et niedowierzał —  i tajrf>3 je odprawił 
z niczem, jak  odprawił Tafijczyka. Dla pod
kreślenia może tego kolorytu powszechnej 
dwuznaczności —  nie wyjaśnia nam W y
spiański istotnych Intencyj tego Tafijczy
ka, skłaniającego Telemaka do opuszczenia 
ojczyzny. Do ońca sztuki nie powiedziano 
nam, jakie były: szczere czy podstępne 
miary korsarza wobec Odysowego syna..

(Dokończenie nastąpi).
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cały szereg środków celem ochrony "wszel
kiej .własności pryw atnej przed grabieżą ze 
strony zanarchizowanego tłumu.

Teui rozdział dziejów tworzącej się pań
stwowości ukraińskiej będziemy śledzili ze 
szczególną troską i uwagą. KOR.

Ze spraw kościelna-politycznych.
(Wznowienie dyskusyi o „kwesty! rzymskiej'1. — 
Z powoda operacyi wojennych w Palestynie. — 
Sprawa religijnego wychowania w sejmie pruskim).

Z wystąpieniem Wioch przeciwko Austryi 
podniosły się zaraz groźne głosy, by  silą zmu
sić dotychczasowego sprzymierzeńca do wy- 
nagrodzeniaw yrządzonej Papieżowi krzywdy; 
niektóre dzienniki wprost pisały o koniecz
ności odbudowania państw a kościelnego. Po
gróżki, k tóre na jakiś czas ucichły, pow tó
rzy ły  się znowu w czasie ofenzywy tyro l
skiej, teraz zaś po sukcesach na weneckiej 
nizinie nietylko w dziennikach, ale już na
wet na publicznych zgromadzeniach rozpra
wia się o potrzebie ostatecznego rozwiąza
nia „kw estyi rzymskiej” . Niedawno w Mo
nachium nie byle kto , ale sam wielki admi
rał von Tirpitz oświadczył, że w interesie 
Niemiec leży, by większą zapewnić Stolicy 
św. swobodę, niż to było dotychczas. P rzy  
tej sposobności jeszcze inne ciekawe zdania 
wygłosił Tirpitz, k tóre bardzo sympatycznie 
przyjęto w kołach katolickich. Admirał pod
kreślił z naciskiem, jak to flota niemiecka 
wolna od zgubnego „Kulturkam pfu” mogła 
zagranicą pozytywnie w ystąpić w obronie 
chrześcijaństwa, stąd jej świetny stosunek 
do katolików zagranicą. Wierniejszych pod
danych nad katolików  niemieckich Rzym 
nie posiada, tak , jak  i niema innej potęgi, 
która.bv tak. jak Niemcy ujmowała się za 
Kościołem. Z osłabieniem lub zniszczeniem 
Niemiec stałby się katolicyzm łupem „gru
bego utylitaryzm u anglo-am erykańskiego“ , 
k tó ry  rozwinął się z purytanizmu. I  centrowa 
„Schies. Volksztg‘.. żąda załatwienia rzym
skiej sprawy zarówno w interesie Niemiec, 
jak  i państw, które m ają katolickich podda
nych. Przywrócenie suwerenności świeckiej 
jes t konieczne, bo „chociaż Stolica św. jej 
nie potrzebuje in se. absolutnie i po wszyst
kie czasy, to przecież obecnie w czasach, 
gdzie ceni się tylko realne wartości, jej po
siadanie jest koniecznością, gdyż dziś nie 
mn innego środka, k tóryby zapewniał Papie
żowi przed całym światem zupełne bezpie
czeństwo w swobodnem wykonywaniu du
chowej zwierzchności”. Śląski dziennik przy
tacza na poparcie tezy słowa Bismarcka* 
że „Papież musi być niezależnym suwere- 
nem, choćby miał posiadać tylko 10— 100 
morgów”, bo „zwierzchnik katolickiego Ko
ścioła nie może być nigdy poddanym  księ- 
t ia “.

W  całym świecie chrześcijańskim patrzą 
ze zrozumiałem-- źaintoresowaniom na opera- 

__cye yjlifP.Se koło Jerozolimy. Z jakiegokol
wiek stanowiska zechce się rzecz rozwa
żać — powiadają —  to uznać trzeba, że na 
wieki pamiętnym będzie rok i dzień, w k tó
rym święte miasto, dla którego uwolnienia 
z rąk niewiernych tyle dawniej polało się 
krwi, dostanie się z powrotem chrześcija- 
hom. N a tę  stronę uczuciową głównie 1 to 
obłudnie, jak  sądzi Erich v. Śaknnanii w 
„Yoss. Żtg.“  (108) uderza Anglia. Anglicy 
chcą „światu (Ameryce) —  według S. — 
dać święte miasto, jako podarunek n a  gwia
zdkę” i tern .się tłóm aczą uporczywe ataki 
wojsk brytyjskich na Gazę i Jaffę. Ale nie 
dla wyższych jakichś ideałów walczy W. 
Brytania —  zapewnia S. —• jej chodz-i tylko 
o przeprowadzenie swego światowładnego 
planu, polegającego głównie na tern, by zni
szczyć „środkowo-europejski pierścień”, zdo
być sobie połączenie lądowe od Kap6tadt 
przez K airo do Indyi, ł przez zawładnięcie 
Palestyny bronić „karku  św iata” , jak  Bis
m arck zw£ł obszar nad Suezem. Angielska 
p rasa już dawno pisała o tern. jak szlachet
nego dokonałby dzieła, k tóryby zdobył J e 
rozolimę, tera* zaś może wojnę przedstawiać 
jako  „nową krucyatę  przeciwko nowożyt
nym  Hunom” ł to —  jak  twierdz! S. — 
idziała na Amerykę. Z początkiem wojny, 
gdy  T urcya przyłączyła się do państw  cen
tralnych, pokpiwano w świeoie, nie rwtóciw- 
izy należytej uwagi, że związek i  W. Port^j 
jak  to z naciskiem zaznaczyły niemieckie 
dzienniki („Koln. Volksztg.‘, „Reichspost”, 
„Salzb. KZtg” itd.), jest sojuszem czysto po
litycznym, „dziwnej zgody” krzyża z pół
księżycem itd. Ten sam zarzut powtórzy się 
zapewne na wieść o tem , że chrześcijanie 
bronią Tazem z Turkami Jerozolim y i znowu 
okaże się potrzeba przypomnienia, jak  takie 
współdziałanie oceniać należy ze stanowiska 
etyki chrześcijańskiej. W  pruskiej Izbie po
słów prawie co roku pow tarzają się gwałto
wne a tak i przeciwko wyznaniowej szkole; 
aż nudno czytać te wszystkie frazesy o to- 
leinncyi, wolności sumienia, biadania nad 
gwałtem sumienia itd .; dziw jednak nad dzi
wy, że tylko przeciwko jednemu wielkiemu 
gwałtowi nie m ają odwagi wystąpić ci, do 
którychby to należało, a  za jego utrzyma- 
hiem również ci głosują, k tó rzy  najwięcej 
gadają o wolności ducha, kulturze itd. Teraz 
chodziło o uwolnienie dzieci dyssydentńw 
nietylko od nauki katolicyzmu, ale nawet 
jeżeli im jest udzielany t. zw. „Ersatzreli- 
|gionsunterricht“  i od nauki biblijnej. P rze
ciwko wnioskowi wystąpiło centrum, doma
gając się ustawowego jednolitego uregulo
wania kwestyi religijnego wychowania mło
dzieży. Państwo nie może decydować o wy
chowaniu religijnem, lecz jedynie Kościół. 
Socyaliści, k tórzy  stwierdzali bankru
ctwo (I?) rełigii w obecnej wojnie, żądali zu- 
Łełnego rozdziału Kościoła od j>ańst>wa i

szkoły od Kościoła. Mowę posła Styczyń
skiego, w której wskazywał na „gwałcenie 
sumienia” dzieci „drogą rządową”, na  „bez
przedmiotowe nauczanie w języku niezrozu- 
miełym” katoL „Schles. Volksztg.“ , rozczu
lająca się nad losem „uciskanych językowo 
Flam antów ”, jak  i „Kóln. VoIk8ztg.“ s tre 
ściły ty lko w 2 wierszach, nie dodawszy ża
dnej uwagi. To też ze zdziwieniem czytało 
się potem, że taż sam a śląska gazeta (590) 
zdecydowała się przecież przyjąć artyku ł 
pewnego duchownego, k tó ry  uczenie religii 
w obcym języku nazwał niekatolickiem, wy- 
na.radawiającem, niesprawiedliwem, bo prze- 
ciwnem prawu natu ry” i nierozsądnemu po
litycznie. „Tylko w czasach suchego doktry
nerstw a i  bezwzględnego pogańskiego na- 
cyonalizm.il —  rozumował ów uczciwie my
ślący korespondent —  mogła się urobić taka 
praktyka. Peem.

Od Admimstracyi,
Wobec tego, iż od Nowego Roku będzie

my wszystkim Prenumeratorom liczyli pre
numeratę wyłącznie od 1 do 1-szego każde
go miesiąca, prosimy najuprzejmiej o rychłe 
wyrównanie różnicy według posyłanych do 
Szan. Prenumeratorów wykazów, o ile do
tychczas prenumerata opłacana jest nie do 
1-szego każdego miesiąca.

K O N I K A .
SOBOTĄ.

1
Bożydari

Wschód słońca e geńs. 7.19 i. 
Zachód „ „ 3"<o w.
Długość dala godz. 8, m. 9.3 
Najalż. ciepłota —8.8, aajw. 18.0 
Prognoza: Pogoda.

Z m iasta
Z BIEŻĄCEJ CHWILI. Nigdy nie wiadomo, 

skąd w ciężkiej ohwili pomoc przyjść może. Od 
dłuższego czasu Kraków wieczorami tonął w 
zupełnej ciemności; poza główmemi uHoami, któ
re względnie dostatecznie oświetlano, było nie
raz tak ciemno, te ludzie wzajemnie sobie no
sy rozbijał! At wreszcie niebo ulitowało się 
nad biednymi Krakowianami; od kilku dni 
księżye zastąpił miejską elektrownię i gazo
wnię i przyświeca z poświęceniem, ratując mie
szkańców. Gaz, jakby rozumiał, że ma godne
go zastępcę, prawie zupełnie wypowiedział słu
żbę i latarnie w nocy przedstawiają obrsta do
gasających ogarków.

Nie narzekamy, oo prawd*, zbytnio na te 
niedomagania, gdyż od wczoraj zaczął obo
wiązywać nowy przepis o zamykaniu bram o 
gOuz. 9. Przepk ten dozorcy domów powitali 
z zadowoleniem, -jako bardzo na czasie, gdyż 
pomnoży ich doęhody z tego źródła, które u- 
watąć mogą za „dodatek wojenny”. Punktual
nie te ł  o godz. 9 wieczorem zamykali z tryum
fem bramy, trzaskając niemi donośnie. Miasto
0 godz. 9 było prawie puste.

Jedynie w kilku większych kawiarniach za
paleni „politycy" cienką herbatką oblewali na
deszło wiadomości pokojowe. Posiew pokoju 
wywołał ciekawe zjawisko. Na „czarnej gieł
dzie” żywnościowej nastąpiła deruta cen, tu
1 ówdzie pojawiły się nawet nici. Żywnościowi 
ł ubraniowi lichwiarze są słusznie poważnie za
niepokojeni, te  troskliwie chowane na „lepsze 
czasy” towary wnet stracą na wartości i za
czynają je wydobywać z ukrycia. Spodziewać 
się można, że w handlu wkrótce pojawią się 
towary, o istnieniu których już prawie zapo
mnieliśmy. W każdym razie lichwiarze i spe
kulanci są obecnie poważnie zagrożeni: z jednej 
strony przeszkadza w operacyach połicya, z 
drugiej zachodzą im w drogę Lenin i Trockij.

BRAK WĘGLA. Prezydyum miasta komuni
kuje, te  nadzieje zabezpieczenia ruchu elektro
wni miejskiej zmalały, albowiem władze woj
skowe w drodze telegraficznej cofnęły zezwo
lenie udzielone na odstąpienie 200 wagonów 
węgla s własnych zapasów, mimo, te  należy- 
tość z* ten węgiel w kwocie 100.000 toron za
płacono, a zatem go kupiono i częściowo już 
pobrano. Komentarz zbyteczny.

TYDZIEŃ WYSPIAŃSKIEGO. Dzisiaj osta
tni dzień w tygodniu, przeznaczonym przez dy- 
rekcyę z racyi rocznicy Wyapjańskiegc tylko 
utworom zmarłego poety. Powtórzony będzie 
po raz szósty „Powrót Odysa” s pp. Bedna- 
rzewską, Kamińską, Sosnowskim, Mierzejew
skim, Szymborskim, żareldm, Noskowkim, Jar- 
nińekim i ku Jutro popoŁ arcydzieło Fredrow
skie — „Zemsta” ; wieczorem ,Fan Damaay” 
Blizdńskiego z p. Zelwerowiczem w roli tytu
łowej.

Z TEATRU LUDOWEGO donoszą: Dzisiaj po 
południu „Ciemna plama” z pp. Czechowską, 
Modzelewską, Kolman, Gajewską, Boehlkem, 
Schmidem i Czarnowskim; wieczorem po raz 
pierwszy wznowiona obecnie komedya kontu
szowa J. I. Kraszewskiego — „Miód kaszte
lański”.

Na połowę grudnia przygotowuje retyserya 
atrakcyjną nowość, a mianowicie: „Sądny
dzień”, sztukę w 5 aktach Leona Wiesenberga. 
Autor wprowadza ua scenę świat obcy i rozta
cza przed nami obrazy z życia obyczajowego i 
reigijnego żydów, dając poznać w walce fana
tyzmu z postępem wielce skomplikowaną i cie
kawą, a pod niejednym względem obcą nam 
psychikę tego świata.

HELENA ZBOISSKA RUSZKOWSKA, zna
komita śpiewaezka polska, wystąpi, jak do
nosiliśmy, z jednym koncertem w tym sezonie 
w sali Sokoła w sobotę dnia S b. m. Sama za
powiedź występu świetnej primadonny wywo
łała ożywiony ruch w kasie zamawiać księgar
ni F. Eberta. Niezwykle interesujący pro

gram podnoś! atrakcyjność tego artystycznego 
zdarzenia, jakim jest zawrze koncert naszej nie
pospolitej śpiewaczki. Znajdą słą w  nim prze
de wszystkiem mało znane arye, np * hindu
skiej opery E. Dłuskiego „Urva*ł“, dalej Dw 
vida „La Perle du Bresił” ■ akompaniamen
tem fletu ł oykl pieśni Ryszarda Straussa w 
nowem, specjalnie dla artystki dokonanej 
tłómaczeniu Dra Jachimeckiego. Partyę fleto
wą wykona zaszczytnie znany mięta* tego in
strumentu, p. Jerzy Gabieoz. Koncert ma za
pewnione powodzerde.

ZBIÓRKA NA GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNIE
RZY. Z inicjatywy eekcyi Opieki szpitalnej 
krajowego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża 
w Krakowie odbędzie się w dniu 2 grudnia 
zbiórka na gwiaizdkę dla chorych i rannych 
żołnierzy,, znajdujących się w szpitalach Czer
wonego Krzyża.

O KOMISYI BADANIA CEN. W ostatnich 
czasach pojawiają się w dziennikach miejsco
wych coraz częściej głosy, zarzucające komisyii 
badania cen w Krakowie, te  nie spćtnia po- 
ruezonych jej zadań i obowiązków, nie ogła
sza sprawozdań ze swych czynności, nie chroni 
ludności przed szemącem się coraz brutalniej 
zdzierstwem i wyzyskiem, ba, nawet „nie daje 
znaku życia o sobie”. W tej sprawie przewo
dniczący komisyii badania cen, prof. Dr Praż- 
mowski, nadesłał nam następujące wyjaśnienie:

Krakowska komisja badania cen czynności 
swojo rozpoczęła w dn. 16 czerwca b, r. W tym 
dniu odbyło się pierwsze jej konstytujące ze
branie, ograniczone do zaprzysiężenia jej człon
ków i do wyboru subkomisyi w celu ułożenia 
programu prac, obmyślenia organizacji i ze
stawienia preliminarza wydatków, faktycznie 
jednak urzędowanie musiała rozpocząć znacz
nie później, bo nie otrzymała ani lokalu na 
biuro, ani sił biurowych, ani nawet gotówki 
na opędzenie pierwszych wydatków, pomimo 
że według zapowiedzi t.o wszystko miało być 
jej dostarczone z urzędu. Wyszukaniem lokalu 
i potrzebnych sił biurowych musiałasię zająć sa
ma komisya, oo w dzisiejszych stosunkach na
stręczało ogromne trudności, tak dalece, te  do
piero w sierpniu mogła komisya wprowadzić 
się do własnego lokalu (przy ul. Sławkowskiej 
L 12, U p.) i rozpocząć urzędowanie z jedną 
pracownicą, mojącą wprawdzie patent Akade
mii handlowej, lecz bez żadnej praktyki biu
rowe, czy kancelaryjnej, gotówką zaś potrze
bną na urządzenie biura 1 t. d. uzyskał* dopie
ro 24 sierpnia b. r i to w formie pożyczki, 
udzielonej jej przez magistrat na ikutek osobi
stych starań i zabiegów jednego * członków 
komisy! Mimo tych trudności odbyła komisya 
w tym przejściowym okresis swego urzędowa
nia dwa plenarne posiedzenia (17 lipo* I 1 
sierpnia) nl« mówiąc jut o kilkii. po-tedzenlach 
ściślejszej komisyi wybranej na pierwezem kon- 
stytueyjnem zebraniu. W własnym lokalu od
było się pierwsze posiedzenie komisyi dopiero 
w dniu 8 sierpni* i  począwszy ed tej daty 
odbywały się dalsze posiedzenia regularnie w 
odstępach tygodniowy oo a* de dni ostatnich.

Plenarnych posiedzeń odbył* kcmii v* po ko
niec listopada 16, a przeszło dwa razy tyle 
peiedzeń różnych podkomisyj i ankiet, wybra
nych bądź dla rozpatrzenia ważniejszych spraw 
1 przygotowania wniosków dla pełnej komisyi, 
bądź dla ustanowienia cen wytycznych zł  pro- 
dukta i towary codziennej potrzeby.

Jakie sprawy na posiedzeniach pełnej komi
syi i podkomisyj roztrząsano, ile ich załatwio
na, ile orzeczeń w sprawach lichwy towaro
wej wydano, ile razy komisya na żądanie stron 
prywatnych i z jakim skutkiem inteweniowała, 
dla jakich • produktów i towarów ustanawiała 
t. zw. ceny wytyczne na żądanie władz poli
tycznych, Izby przemysłowej, craz c. k. Towa
rzystwa rolniczego w Krakowie — to będ/ie 
przedmiotem osobnego komunikatu, mającego 
się ogłosić w miejscowych dziennikach, skoro 
tylko dotyczące zostawienia cyfrowe będą u- 
kończona.

W końcu nadmieniam, te począwszy od przy
szłego tygodnia podawano będą do dzienników 
z każdego posiedzenia w krótkiesn streszczeniu 
ważniejsze uchwały I orzeczenia komteyf (bez 
wymienia nazwisk oeób interesowanych), nad
to ogłaszać się będzie ustanowione prze* ko
misję ceuy wytyczne artykułów oodztenuej 
potrzeby po zatwierdzeniu tyob cen prze* po
wołaną do tego wyższą instancję.

Dr Adam P r a t m  o w s k i ,  przewodniczący 
Komisyi badania cen w Krakowie.

SKÓRA DLA SZEWCÓW KRAKOWSKICH. 
Począwszy od wtorku dnia 4 grudnia b. r. 
rozpocznie biuro Izby handlowej i przemysło
wej w Krakowie wydawanie kart poboru na 
skórę dla szewców krakowskich i podgórskich 
Tym razem otrzymają szewcy ogółem 3600 kg, 
skóry, przeznaczonej wyłącznie na zaspokoje
nie potrzeb ludności cywilnej. Na każdego 
majstra szewskiego w Krakowie i Podgórzu 
wypadnie po 10 kg. skóry po cenach maksy
malnych. Wydany zostanie materyał d o b r e j  
jakości, w przeważnej mierze zdatny do żelo
wania obuwia. Po karty poboru winni zgła
szać się majstrowie szewscy w biurze Izby han
dlowej i przemysłowej od dnia 4 do 7 grudnia 
włącznie, pomiędzy godziną 9 ranó a 12 w po
łudnie. ,

KOMITET LITEWSKI na posiedzeniu w dniu 
06 listopada, odbytem pod przewodnictwem 
Róży hr. Raczyńskiej, przyjął do wiadomości 
sprawozdanie z dotychczasowej akcyi. Ogó
łem zebrano 121.127.57 R, z czego wydano już 
120.908.68 K, a 218.89K jest jeszcze w ręku ko
mitetu. Na wniosek komisyi rewizyjnej, złożo
nej z pp. rektora E. Janczewskiego, prof. A. 
Peretiatkowicza i red. St. Rymara, udzielono 
skarbnikom komitetu, pp. Leonowi kniaziowi 
Puzynie 1 Zygmuntowi hr. Krasickiemu, abso- 
lutoryum z czynności i rachunków. Omawiano 
następnie dalszą działalność komitetu. Jak 
wiadomo, pod hasłem „O Litwie dla Litwy” 
odbędą się w dniach najbliższych 8 wieczory

•  wykładami o LRwte ar Uniwersytecie Jagiel
lońskim, a w połowi* gruonia wieazór dekla- 
maoyjny p. BL Kśchterówny. Równocześnie ko
mitet ściąga energicznie rozesłane listy skład
kowe.

„EKSPRESSYONIZM I WYSTAWA EK8- 
PRESSYONISTÓW. Na ten temat mówić bę
dzie red. „Nowej Reformy”, Stanisław Mtóz, 

, w niedzielę 2 grudnia b. r. o godz. 6 wieczór 
, f  Kollegium wykładów naukowych (Rynek, 
L 89, A-B).

Z KOMJSY1 SZKOLNEJ polskiego Związku 
nauczycielstwa ludowego w Krakowie komuni
kują, że dzisiejsze zebranie rozpocznie nie o 
godz. 7, jak zapowiedziano, lecz p u n k t u a l -  
u i e  o g o d z .  6 w i e c z o r e m.

Z Polski i ze świata, 
i PÓŁ WIEKU PRACY NAUCZYCIELSKIEJ.
Z Przeciszowa piszą nam: W Przeciszowie, w 
powiecie oświęcimskim, po 54 latach pracy na
uczycielskiej ustąpił w dniu 28 listopada w 
etan spoczynku zasłużony kierownik szkoły lu
dowej. p. Jan Mendyk. Tutaj urodzony, z pier
wszej posady w Skawinie i Skotnikach, objął 
kierownictwo szkolne w Przeciszowie w roku 
1874 i orzez długi szereg lat był wzorem gor
liwego, sumiennego, katolickiego aaucayclela. 
Życiem swojem stwierdził, te  można w pracy 
publicznej świecić ludziom dobrym przykła
dem i zdobyć uczciwe imię w potomność! W 
ciężkiej, codziennej, szkolnej pracy okazał, to 
prawidłem życia było dlań poczuci# obowiązku 
i gorąca wiara. Żniwo jego pracy nadal obfi
tym znaczyć będzie się plonem; otaczać go tai 
będzie zawsze to uznanie, jakie zdobył sobie 
tyciem strawionem dla dobra Kościoła i spo
łeczeństwa. Dowodem tego uznania był cały 
kościół na nabożeństwie przepełniony dziatwą 
szkół miejscowych i wszystkimi jego byłymi 
uczniami i nczenicam! Dowodem łzy i smutek 
przy pożegnaniu w szkole i przy jego odjeź- 
dzie. Dowodem serdeczne podziękowania i ży
czenia dziatwy, nauczycielstwa, ks. proboszcza, 
zwierzchności gminnej i wszystkich mieszkań
ców. Niechże mu Bóg da teraz tę ochłodę wie
czora, na którą sobie, jako dobry siewca, w zu
pełności zasłużył. Cześć pracy nauczyciela-ka- 
tolika I wychowawcy dziatwy polskiej, i 

| POŻAR FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH, 
C. k. Namiestnictwo (Centrala krajowa gospo
darczej odbudowy Galicyi) podaje bliższe szcze- 

, góły w sprawie pożaru, który wybuchł we wto
rek dnia 27 bm. w fabryce wozów I maszyn 
rolniczych w Oświęcimiu, założonej przez Sek- 
oyę rolniczą ck. namiestnictwa O O. G. Spale
niu uległ dach nad kotłownią, orara dach nad 
stolarnią, które były drewnianej kcmstnikcyi 

; pokryte papą. Maszyny parowe kotłowni nie 
j aoatały wcale uszkodzone. Maszyny metalowe 
; stolami stosunkowo nie wiele ucierpiały tak, 
te  wszystkie po potrzebnyoh naprawkaoh będą 
mogły być puszczone napo wrót w ruch. Wszy- 

jatkie przedmioty ruchome, ora* pasy maszyno- 
iwo, znajdujące się w stolami zostały uratowa
ne, tak samo s gotowego zapasu wozów, oraz 
maszyn rołnlozyoh nie spłonęło nic. Wszystkie 
inne budynki fabryki, jak kowalnia, hala do 
maszynowej obróbki metali, hala do montowa
nia maszyn, budynki mieszkalne, magazyny itd. 
kostały w zupełności od pożaru ochronione. Re
konstrukcja dachów nad stoiarnią, oraz nad 

: kotłownią w materyale ogniotrwałym, oraz na
prawa maszyn uszkodzonych potrwa najwyżej 
8—10 tygodni, przyczem jednak fabryka przez 
ton czas swego ruchu nie wstrzyma. Przyczyna 
pożaru dotychczas nłestwierdzona. Dochodze
nia w toku.

Z NOW1GO SĄCZA piszą nam: W ubiegłą 
niedzielę smtola przez dzień cały straszna za- 
wieeucha. Nt>y wiatr .balny z olbrzymią siłą u- 
derzając o druty telefoniczne rozpięte nad uli
cami miasta napełniał powietrze przeciągłym 1 
przejmującym świstem. Wichura poczyniła nie 
raalo szkód w mieście, przewracając parkany, 

j wyrywając blachę z dachów i wybijają* wielr 
|sttyb w oknach budynków.
{ Dn. 26 hm. o godz. 8 rano odbyło eto w ko
ściele 00 . Jezuitów żałobne nabożeństwo ca da- 

i szę śp ks. Ewarysta Gajewskiego, zmarłego w 
N. Sączu dnia 24 bm. Po żałobnych egzekwiach 
przy trumnie zmarłego nastąpiła eksportacya 
zwłok na cmentarz św. Heleny. Kondukt po
grzebowy prowadził infułat ks. Góralik w oto
czeniu licznego duchowieństwa parafii nowosą
deckiej całego Konwiktu 0 0 . Jezuitów, oraj 
rzeszy pobożnej ludności śp. ks. Gajewski uro
dzony w Poanańfikiem pochodził z zamożnej 
szlacheckiej rodziny. Po ukończeniu szkół śred
nich i św. teologii w Poznaniu wyświęcony 
tamże na kapłana otrzymał stanowisko probo
szcza w Paznań&kiem. W czasie rządów Bis- 
marka zmuszony opuścić kraj wyjechał do Ga
licyi i zamieszkał w Tuchowie w klasztorze 
00 . Redemptorystów jako ksiądz świecki. Po 

! siedmiu latach przeniósł się do N. Sącza gdzie 
! przyjęli go 00 . Jezuici. Po przeszło 20-lefcnim 
pobycio u schyłku tycia pozwolono mu złożyć 

{pierwsze śluby reguły 00. Jezuitów. W dwa 
tygodnie niespełna później rozstał się ize świa
tem już jako jezuita lat 90.

1 EPIDEMIE W SOSNOWCU. Liczba chorych 
w barakach epidemicznych wynosiła w przecią- 

1 gu bieżącego roku 588; z liczby tej zmarło 100 
osób.

1 PIĘKNA INICYATYWA. Z parafii Boby w 
lubelskiem donoszą do „Ziemi lub.” : Z racyi i- 
mienin ks. Hieronima Brzózy, prob. parafii 
Boby, grono jego przyjaciół z inicjatywy p. sę
dziego Wierzbickiego zebrało 128 rb. I 70 kor. 
na zapoczątkowanie założenia włościańskiej 
szkoły rolniczej w radeczniclrim gmachu po- 
klasztornym.

NOWE GIMNAZYA LITEWSKIE. Gazeta II- 
itewska „Kiet. Aidas” w numerze 22 donosi, ze 
j zarząd wojskowy Litwy udzielił pozwolenia na 
otwarcie pięciu nowych gimnazyów litewskich. 
Gimnazya otwarte będą w  Szawlach, Teterach, 

j W ilkomiem, Maryampolu i Sejnach.

KATASTROFA KOLEJOWA. ..Kuryer Po
znański” donosi o strasznym wypadku, jaki wy
darzył się na torze kolejowym między Jeżyca
mi a Sołaczem. Pociąg najechał tam na grupę 
robotników i ośmiu z nich zgruehotał prawie na 
miazgę.

FERYE WĘGLOWE. Z Pragi donoszą, ża 
skutkiem braku węgla ferye świąteczne trwać 
będą w szkołach tamtejszych od 15 grudnia do 
15 stycznia. Z Buciaoeettu donoszą, że rząd wy
da niebowem rozporaądzenie celem oszczędza
nia gazu i oświetlenia elektrycznego. Biura za
mykane będą o godz. 4, a sklepy c godz. 5 wie
czorem. Konsumcya gazu i oświetlenia elektry
cznego w gospodarstwach domowych zreduko
waną zostanie do 80 proc. zeszłorocznej kon- 
sumey!

NOWY KATOLICKI ORGAN CHORWACKL
W ZagTzebiu zacznie wychodzić nowy organ 
poświęcony prawom kulturalnym katolickim. 
Gazetę założono staraniem studentów chorwa
ckich, którzy nie tylko utrzymali przeż cały 
czas wojny swój dawniejszy organ „Luć“, 
lecz nawet postanowili propagować swe katoli
ckie idee nawot za pomocą pisma nowego, 
przeznaczonego raczej dla starszej generacji 
wśróc której rozpowszechnioną ma być znajo
mość kierunków duehowych, nurtujących w ko- 
łaoh dzisiejszej młodzieży w kraju. Nowy or
gan nosi tytuł „Sanij orski wijesnik”, zaś reda
ktorem jego jest ks. Paweł Jesiha.

ODZNACZENIE- Cwan. nadał p. Rajmundowi 
Jaroszowi, burmistrzowi miasta Drohobycza krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa ł  desoracy*
wojenną, w uznaniu nader jiatryotyeznego i peł
nego poświęcenia zachowania sie przed nieprzy
jacielem,

NEKROLOGIA.
R s. A n d r z e j  K o n d o l e w i c z ,  dziekan 

bialski i proboszcz w Wilamowicach, zmarł 
dniu 29 istopada b. r. w 77 roku życia, a 45 
kapłaństwa. Pogrzeb odbędzie się w Wilamo
wicach w poniedziałek 3 grudnia rano.

N auka, literatura, sztuka.
A11STR.-WĘG. ARMIA W WOJNIE ŚWIA

TOWEJ. Otrzymujemy następujący komunikat! 
Pod kierownictwem prasowego biura minister- 
»twa wojny okazuje się oficyalne wydawni
ctwo obrazów wojennych „Austro-węgierska 
siła zbrojna w wojnie światowej”. Celem tego 
zbioru jest uwiecznienie bohaterskich czynów 
armii i floty w obrazach. Obrazy te, wykonanw 
artyBtyw.ple najlepszą techniką reprodukcyjną 
według oryginałów znanych austro-węgierskleh 
mistrzów nadają się, dzięki Bwej treść! wyko
naniu i niskim cenom, do najdalszego rozsze
rzenia. Obrazy te powinny znaleźś się tak w 
bogatych, jak i ubogich domach. Powstały 0- 
ne po większej oześc? na wszystkich frontach 
e. i k. siły zbrojnej; prawie wszyscy wybitni 
malarze monarchii oddali swe 'zdolności na 
usfugi pątryotyoanegc przedsięwzięcia. Ceru 
jednego obrazu wynoel 3 do 6 koron, cena pier
wszej seryi, składającej się z 40 obrazów, 240 
koron. W większych miastach monanchii po
siada wydawnictwo swoich zastępców. Są oni 
zaopatrzeni w legitymację, która uprnwnia do 
przyjmowania zamówień w ten sposób uchro
niona jest publiczność pn/ed fałszerzami.

Ponieważ cały czysty dochód ze sprzedaży 
przeznaczony jest na fundusz domów inwali
dów, należy oczekiwać, że także w Krakowi# 
będzie ta  akcya ja>k najgoręcej popierana i ie 
w mieście tem znajdzie się większa ilość na
bywców (subskrybenci na pierwszą seryę).

Wiadomości gospodarcze.
O PRZYDZIAŁ SKÓR DLA GALICYL 

W dniu 27 listopada b. r. odbyła się konfe- 
reneya biur rozdzielczych dla skóry wyprawio
nej, zw o łan a  przez Centralą skór w Wiedniu. 
Obradom przewodniczył r. dw. br. Sochor z mi
nisterstwa handlu. Z Galicji wzięli udział se
kretarz Dr Josefert imieniem Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie, dyr. Janelli imie
niem Biura surowców Izby handlowej i prze
mysłowej we Lwowie, oraz in i. Jarra imieniem 
oentr. Biura dla przemysłów skórniczych przy 
0. k. namiestnictwie.

Poza sprawami, dotyczącemi wewnętrznej 
organizacyi rozdziału skór w poszczególnych 
okręgach, była przedmiotem obrad kwestya po
większenia kontyngentu skór, przydzielonych 
Galicyi Jak  wiadomo, otrzymuje kraj nas-/, o- 
beeme tylko 9 proc. kontyngentu austryackie- 
go, jakkolwiek wykazuje 28, proc. ludności 
Przedlitawi! Zastępcy Galicyi wystąpili z ca
łą energią przeciw dalszemu pokrzywdzenia 
interesów kraju i domagali się podwyższeni* 
przydziałów skór wedle stosunku ludność! P# 
przeprowadzonej ożywionej dyskusyi uchwa
łom) przedstawić ministerstwu liandlu umoty
wowany wniosek o zwiększenie przydziaiu skor 
wyprawionych dla Galicyi Istnieje tedy uza
sadniona nadzieja, iż już w najbliższym czasie 
uwzględnione zostaną słuszne żądania kraju.

Wedle oświadczenia Centrali skór otrzyma 
Galicya na razie 15.000 kg. skór spodnich poza 
kontyngentem. Towar będzie przydzielony U  
zbom handlowym i przemysłowym w Krako
wie i Lwowie. Rozdział tej ilości skór między 
niezamożną ludność cywiiną nastąpi w porozu
mieniu a Centralą skórniczą namiestnictwa. 
Specyalne przydziały uchwalano dalej dL? rę
kodzieł: rymarskiego i siodl araki ego w Galicy! 
Z kontyngentu austryackiego otrzyma okręg 
Izby krakowskiej 2 proc., okręg Izby lwowskie,1 
8 proc. W końcu załatwioną zoetała w sposób 
korzystny sprawi, przydziału Bkór dla rę^awł- 
czt’ków,



Jr. 282. „GŁOS NARODU" a doi* 1. Grudnia 1917, roStL Btt Ł

Rząd austryacki o pokoju.
Wiedeń. E. kor. Po otwarciu posiedzenia | w Niemczech, w  państwach koalicyi rozwija 

zabrał głos prezydent ministrów S e i d  1 e,r ^  c^raz bardziej absolutyzm i dyktatura.
i oświadczył co następuje:

W jso k a  Izbo! J a k  W ysokiej Izbie z wczo
rajszego oficyalnego doniesienia c. k. tele
graficznego Biura korespondencyjnego wiar 
domo, c. i k . rząd przyjął już zaproszenie 
rządu rosyjskiego do natychmiatsowych ro
kowań w  sprawie rozejmu i powszechnego 
pokoju. (Żywe długotrwałe oklaski). C. i k.

Francya pod rządem Clemenceau i Anglia 
pod rządem Lloyda Georgea d ą ż ą  c o r a z  
b a r d z i e j  d o  z a b i j a n i a  w o l n o ś c i  
m y ś l i  i s ł o w a ,  słowem do s t w o r z e 
n i a  a b s o l u t n e j  d y k t a t u r y .  Gdy 
niedawno z pewnym obywatelem neutral
nym, znającym dobrze sprawy polityczne, 
rozmawiałem o angielskich mężach stanu o 
ich zdumiewającej nieznajomości kontynen
tu, a przedewszystikiem Niemiec, m ądry mój

rząd w myśl swojego już kilkakrotnie obja- j interlokutor powiedział, że w Anglii człowie- 
stanowiska jest zdecydowany ro -.k iem  najlepiej znającym spraw y polityki

światowej jest teraz lord Robert Cecil. Czło
wiek ten, jako syn sławnego polityka, po
siada istotnie znajomość wielkich międzyna
rodowych spraw politycznych, ale z drugiej 
strony rozczarował on nas podczas wojny 
swojemi oszczerstwami, rzucanemi na Niem
cy.

Mówca zaprzecza stanowczo i piętnuje, 
jako oszczercze pogłoski, rozpowszechnione

wionego
kowania te  prowadzić w ducha pojednaw
czym (żywe brawa), ponieważ jego zamia
ry  zwrócone są ku temu, żeby jak  najprę
dzej osiągnąć pokój, umożliwiający w przy
szłości pełne zaufania współdziałania naro
dów (długie brawa). J a k  dalej wynika z 
ogłoszonej wczoraj odpowiedzi ministra

WSTRZYMANIE DZIAŁAŃ WOJENNYCH
Wiedeń. (Telefonem*). Dzienniki wiedeń

skie donoszą n a  podstawie informacyi a 
Bema, że n a  c a ł y m  f r o n c i e  r o s y j 
s k i m  o g i e ń  z o s t a ł  z a s t a n o i w . i a -  

u y ,
LOS ARMH RUMUŃSKIEJ.

Wiedeń. (Telefonom^.' Dzienniki wiedeń
skie donoszą ze Sztokholmu, że napływają 
tamże bardzo licznie Rumunii uciekąiąoy z 
Rosyi. Opowiadają, oni, że gdyby Rosya 
zawarła pokój, to cała armia rumuńska bę
dzie albo musiała z ł o ż y ć  b r o ń ,  albo 
przejść na terytoryum  rosyjskie, gdzie jako 
w państw ie neuhralnem z o s t a n i e  c a ł a  
i n t e r n o  iw a n a .

WALKA O WŁADZĘ WOJSKOWĄ.
Amsterdam. B. kor. „N. Rott. Courant1ii i

donosi z Petersburga 26. bm.: Armia zacho-
 . _ .jaJw  wuje się wobec propozycyi Lenina z rezer-

spraw  zagranicznych rządowi rosyjskiej re- w sprawie zagranicznej, a zarzucające Niem- j w ą  Powszechna komisy a wojskowa w gło- 
publiM. rząd Anstro-Węgier oświadczył g o -(com, że dlatego z taką rezerwą mówią oi wnej kwaterze nie chciała uznać kiyienld, 
towość przystąpienia do rokowań w spra- swoich cekch  wojeńnyeh, ponieważ elicą do- jako głównego dowódcy i 
wie powszechnego pokoju (wielkie oklaski), j pro^adz.ć

pieskie prjominęło bez echa w krajach koa-

oświadczyla, że 
dopuszcza go do kw atery  tylko w charakte
rze prywatnym. Czeremisów, dowódca fron
tu  północnego także nie chce uznać Krylen- 
ki. Wobec tego pojechał Kryłenko do 5-ej 
armii i sprawił tam, że jej generał Boltyrew 
został usunięty. Duchortin umocnił już swo
je stanowisko. Różne kom itety wojskowe o- 
świadczają, że będą go popierały. Komisya 
wojskowa na froncie rumuńskim zażądała 
od kom itetu dobra publicznego zakończenia 
wojny domowej i stworzenia eocyalistyczne- 
go rządu koalicyjnego, „Nowaja Żyźń“ jost

licyi i że Francya i Anglia są zdecydow ane. bardzo oburzony propozycyą Lenina, sadzi 
budować swoją przyszłość na orężu. Wobec i jednak, że odpow iedź hiszpańskiego posła

jest dyplomatycznym sukcesem bolszewi
ków.

Sytuacya w Rosyi.
Londyn. B. kor. „Daily Chronicie" dowia

duje się z Petersburga 29. bm., źe komisarz
przy głównej kwaterze Stankiewicz wzbra

do zorganizowania obrad poko- 
, jowych, a dopiero na tych obradach wystą- 

Z temi państwami, które na  podst- le o ~e- z propozycjam i, niemożliwymi do pfzy-
cnego wezwania rosyjskiego oświadczą go- jęcia przez jedną ze stron wojujących.-Gdy
towość zawarcia pokoju, bedzie rząd a u - ; ostatni raz na pełnem zebraniu Izby mówca
stryacko-węmereki starał się doprowadzić ’ przemawiał, panowała .jeszcze w tedy wątipli-
do takiego pokoju, który  dla obu stron kon- c0 istotnego stanowiska koahcyl

. n 1 , v .  , • . w sprawie pokoju, mianowicie ni e b y ł  o j e-
traktujących będzie r ó w n i e  k ° n o r ^ j g z ( > z e  p e w n e m ,  c z y  p a ń s t w a  k o  a- 
W y m  i zastosuje 8ię do zasady: bez tery- l i c y i  o d p o w i e d z ą  n a  o d e z w ę  P  a- 
toryalnych i gospodarczych pogwałceń p i e ż a- Dziś pokazało się, że wezwanie pa 
(żyiwe oklaski). -. ^Przy tem rząd austro-wę- 
gierski uzna prawo przystępujących do za
warcia z nim pokoju, prawo idące w tym  teg.0 ^ k ż e  naród niemiecki musi się wewnę-
Iderunku, żeby przynależnym do nich naro- trznie przygotować na to, by. n a g w a ł t
dom przyznać zupełną wolność decydowa- o d p o w i e d z i e ć  g w a ł t e m  i walczyć 
nia o swojej państwowej przyszłości. Rzad do chwili, kiedy ukaże się jutrzenka, za-
austro-węgierski wstrzyma eie od wszelkie- pow iadająca  się już na wschodzie. Być mo- 

, . . ‘ . * . , , ze, ze początkiem 'jaśniejszego pojmowania
go mieszania się w wewnętrzne ich pan ; sytusujyi przez naszych wrogów zachodnich
stwowe stosunki, ze swojej strony jednak je5t opublikowany w jednym z dzienników j  ^  WTę; zvć wojskowy Krylenki
zażąda, żeby zaniechać wsz ego wtrąca- angielskich list wpływowego i doświadczę- i f w jw -enia wojska wystosował
nia się do naszej własnej organizacji pań-j nego dyplomaty lorda Landsdownea, k tóry  j  odeŁW(J do ludności cywilnej, żeby zanie-

, wciąż ponaiwiające się o- niozna. UT;Taza za w *ze 1 w Angin za- p ^  wojny domowej, położyła koniec a-
czynsją się rozpowszechniać bardziej umiar- . dostarczyła zapasów dla zaopatrze-
kowane poglądy. ni3 wojska.

Kryłenko przerwał swoją podróż na połu-

mmejgaości narodowych musi być istoin?T^n"1^ „ u a l01 ir-ii
, - a ,  t , v, *rioniitrvwa.nvch ^ ś c i ą  składowa polityki samopostanawia-1 p ’nasze, k tó re posiada Izbę d e p u to w a n y c h ,^  * * odów 0 ^  Na py tan |e C7V nrav

wybraną na podstawie pówszecnne.go, to- ewentuainych rokowaniach z Roeyą w ejdzie!
*vnego, tajnego i bezpośredniego prawa wy- w g rę także Rumunia, oświadczył Kiihlmann, 
gorczego, może słusznie twierdzić, że posia- że pogłoski, rozpowszechniane w ostatnich

dniach o rumuńskich propozycyach pokojo
wych, nie potwierdziły się dotychczas. Część 
Rumunii jest jeszcze w ręku w ojsk  rum uń
skich. Je s t rzeczą możliwą, że a r m i a  r u-  
n i i i i t k a  b ę d z i e  p  i ó w-a <f * i  l a  w o j 
n ę  n a  w ł a s n y  r a c h u n e k  i  ryzyko.
Gdyby Rumunia zdecydowała się na zapro- 

rokowań, w takim razie p o -  
ę d ą  r o k o w a n i a  o d r ę 

b n e .
Mówca p o l s k i  w ita wczorajsze oświad- h o v ^  p o lu d n iw o _zari,oaniofro wycofać ro

syjskie formacye z armii rumuńskiej.

stwowej (żywe
klaski). c

J a , ze swego stanowiska, jako austryacld W -dyskusyi, odpowiadając n a ro żn e  in ter-| 
prezydent ministrów, muszę w awiązku z nelacye, Kiihlmann podkreślił, że obrona 
tem  wskazać na to. że państwo takie, ,f*k

da takie zastępstwo ludów®, od którego tru 
dno wyobrazić sobie zastępstwo hardziej 

dem okratyczne i  że nasze pąństwo posiada 
wszystkie warunki, żeby mogło sezne decy- 
doprać o politycznym losie narodów  pań
stw a (żywe, długotrwałe oklaski).

J a k  sądzę, w ten. sposób załatwione są £
także w sz y s tk ie  zwrócone do mnie zapyta
nia (pp. Adlera, Pem erstorfera, Seitza, F in
ka, W aldnera, Sylwestra i  Wolffa).

W erderewsid
powierzył kierownictwo technicznego od
działu w ministerstwie marynarki,, został u- 
więziony, ponieważ nie chciał wydać bol
szewikom dokumentów ministerstwa. Nastę
pcą jego jest Modest Iwanow.

Rewolucyjny wydział wojskowy wzbrania 
się wydawać paszporty obcokrajowcom, 
chcąevm udać się za granicę, o He tyob pa
szportów dla nieb nie zażądają zagraniczne 
repreeentacye dyplomatyczne wproet od 
wydziału wojskowego. Poeelstwa krajów 
neutralnych zgodziły się na to zarządzenie.

Dziś opublikowano trak ta t koalicyi z Wło
chami.

Rzad bolszewicki rozkazał komendantowi

sklej linii ł zabrali jeńców oraz liczny mate- 
rya ł wojenny.

Szef sztaba generalnego,

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 1. grudnia 1917.

Uizędownie donoszą dnia 80. listopada 
1917*

Zachodni teren:
F ron t wojsk ks. Ruprechta: W e Flanóryi 

popołudniu od lasu Houtboulst do Zandvoor- 
de rozwinęły rię  żywe wałki artyleryi, k tóre 
zwłaszcza z obn stron Pcelkapelle ! na pół
noc od Gheluyełt toczono z największą gwał
townością. Nasze oddziały stukowe w po
bliżu wybrzeża i na poszczególnych odcin
kach pola walki wdarły się do linii nieprzy
jacielskich I zabrały licznych Francuzów i 
Anrriików.

Kolo Armentieres, Lens i na południowy 
wschód od Arras wzmożona działalność o- 
gniowa. Na polu bitwy koło Cambrał An
glicy wczesnem ranem po gw ałtow nea dzia
łaniu ogniowem zaatakowali nasze stanowi
ska na zachód od Bourloo. Odrzucono ich 
z ciężkiemi stratamŁ Popołudniu walka o- 
gniowa między Inchy I Fontałne przybrała 
znowu znaczną silę. W okolicy SŁ Quentin 
działalność artyleryi była żywszą niż dni 
poprzednich.

F ront niemieckiego następcy tronu: Przed
sięwzięcie własnych wojsk atakow ych na 
północ od Braye miało pełny sukces 1 dale 
Jeńców. Po obu brzegach Mozy ogień ożywi) 
się chwilami.

Froni wojsk ks. Albrechta: Na wielu miej
scach, zwłaszcza w Susdgan żywa działal
ność Francuzów.

Od 24. listopada nasi przeciwnicy utracił 
w walce powietrznej i przez zestrzelenie z 
ziemi 30 aparatów  1 2 balony na uwięzi. Po
rucznik Bućkler odniósł 30 zwycięstwo w 
powietrzu, por. Bongartz 25, por. Bohme 24, 
por. Klein 21.

Na wschodzie, w Macedonii 1 we Włoszech 
nie było żadnych większych działań bojo
wych.

Jrferwszy jen. kwaterm. Ludeodorlf.

Huyn I przedstawiciele Centrali odbudowy. 
Prócz wiceprezesów Kola w naradach wzięU u, 
dział posłowie Angennan, Diamand, Koliach*. 
Halban, Lieberman, JL,0wenstem, TertiL, Raucs 
i Stesłowicz W dyBkusyi domagano się zwolw 
uieaia od rekwizycyi zakładów przemysłowye^ 
1 handlowych w Galicyi, pomocy dla tych ow 
kładów przez dostarczenie sił roboceych i su, 
rowców, oraz odbudowy wareztatów. Po wy,' 
jaśideniach rządu, które brzmiałj przychylnie 
uchwalono, aby ściślejsza komisya Koła, zło, 
tona z 8 posłów, wypracowała szczegółowy} 
memoryał w sprawie przedstawionych ZyozaL

PROGRAM PRAC PARLAMENTU.
Wiedeń. (Telefonem). Następne poeieazenk) 

Izby posłów odbędzie się wbrew pierwatneuni 
{ńanowi ju i w poniedziałek. Ułożono, że i. a . 
wa ugodowa zostanie załatwiona w bzach p<n 
siedzeniach. W poniedziałek posiedzenie pcw 
trwa do godz, 4 popoŁ, we wtorek prowadzoną 
będzie od godz. 10 rano do 8 wieoaór z maż* 
tylko przerwą, aby członkowie delegacyi jawią 
się mogli na audyencyi w Burgu. We środę 
dyskusya toczyć się będzie od 10 rano do 9 
wieezór, poczem nastąpi głosowanie. Przema» 
wiaó ma 86 mówców, każdy pc godzinie. Ko* 
lo polłkk otrzymało trzy miejsca w dyakuayt.

O św iadczenie rządu n iem ieckiego.
Berlin. B. kor. Główna kom isya parlam en

tu  odbyła dziś posiedzenie, poświęcone spra
wom polityki zagranicznej. Pierwszy prze
m awiał sekretarz urzędu spraw zagraniczmyc 
dr f Ć i l h l ma n j i .  W krótkich poufnych o- 
świadczeniach zaprzeczył, jakoby w Szwaj- 
caryi odbyły się obrady finansistów, o k tó 
rych to obradach jes t mowa w tajnych-do
kum entach, opublikowanych teraz  przez 
rząd rosyjski. Następnie przeszedł do omó
wienia spraw rosyjskich. W zrok nasz, rzekł, 
łw rócony jest teraz k u  wschodowi. Rosya, da(j g^-dje miejscal 
k tó ra  rzuciła pochodnię wojny w świat, ta 
Rosya, k tó ra  « ę  stała  właściwą i bezpośre
dnią przyczyną tej olbrzymiej katastrofy  lu
dów, to n a  wym iotła winowajców, i walczy 
o  wew nętrzn ą  odbudowę dla swoich ludów, 
dążąc do rozwoju i pokoju. Do jasnych Mów, 
k tó re wypowiedział wczoraj kanclerz, cha
rakteryzując stanowisko Niemiec do dążeń 
rosyjskich, nie potrzebuję niczego dodawać, 
fa sad y , k tóre podał teraz rząd petersburski, 
eda ją  się nadaw ać na podstawę nowego u- 
fpnnow ania spraw na wschodzie, mam tu  na 
aoyóli p r a w o  p o s t a n a w i a n i a  l u -  
d ó w  o s a m y c h  s o b i e ,  może ono zape- 
wnić istotne i trw ałe in teresy  obu wielkich 
państw  sąsiednich Roeyi i  Niemiec.

O sytuacyi wojskowej słyszała Izba wczo- 
ra j z ust kanclerza dokładne sprawozdanie.
J a  chciałbym dziś ograniczyć się do kilku 
głów w sprawie kam panii włoskiej i jej wy
ników politycznych. Z żadnym krajem  eu- 
i» p e)* im  nie łączyły nas tak  silne węzły 
duchowe, jak  z Włochami. Świeżo zjedno
czone państw o włoskie wyrosło w cieniu 
trójprzym ierza na potężne mocarstwo i dla- 
'togo. jakkolw iek z goryczą odczuliśmy po
stąpienie W łoch podczas tej wojny, przecież 
D., e "l.0*4 e m y  o d m ó w i ć  s y m p a t y i  
w ł o s k i e m j i  n a r o d o w i  w tej ciężkiej 
fila mego godzinie.

Następnie podnosi mówca, że w przeci
wieństwie do rozwoju idei demokratvcziivch

czenie kanclerza w sprawie stanowienia na
rodów o sobie samych. Prawo to będzie naj
lepszą podstawą trwałego pokoju. Atoli z a- 
c h o w a n i e  s i ę  u r z ę d n i k ó w  a d m i 
n i s t r a c y j n y c h  w o b s z a r a c h  o k u 
p o w a n y c h  s p r z e c i w i a  s i ę  c z ę s t e -  
k r o ć  t e j  z a s a d z i e .  Mimo wszystkich 
zapewnień nie załatwiono jeszoze dotąd 
sprawy robotników polskich. Mówca zajmuje 
się następnie s t o s u n k a m i  n a  L i t w i e  
I oświadcza, że żywioł polski na Litwie ma 
pod względem kulturalnym  i politycznym 
większe aracnenie niż litewski, dlatego nie 
może być pominięty, W radzie krajow e' li-

WRAŻEN1E W IZBIE POSŁÓW. ]
Wiedeń. (Telefonem). Całe zainteresowa

nie parlamentu zwracało się dzisiaj ku sy- 
tuacyi międzynarodowej. Z wielkiem naprę
żeni eiro oczekiwano otw arcia posiedzenia, 
k tóre opóźniło się o przeszło godzinę; gdyż 
prezydent gabinetu konferował z hr. Czer
ninom. Mowę dra Seidlera oklaskiwano bar
dzo gorąco.

Dzienniki wkczorne wiedeńskie konsta
tują. że była to jedna z najuroczystszych

Natychmiastowy rozejm.
k o r. W  ogłoszonem

iósłow nem  b rzm ien iu
P e te r s b u r g .  B.

p rzez P et. aj. teł
n o ty  do  am h asa rte ró w  i p o słó w  p ań stw  
n eu tra ln y ch  w skazu je  T ro ck i na  p ro p o - 
zycvę u czyn ioną am b asad o ro m  państw  
zw iązan y ch  sojuszem , r o z p o c z ę c i a  
r o k o w a ń  o z a w a r c i e  n a t y c h m i a 
s t o w e g o  r o z e j  m u n a  w s z y s t k i c h  
f r o n t a c h  w  celu d o p ro w ad zen ia  do  
d em okra tycznego  p oko ju  bez aneksy i i 
o d szkodow ań , o raz  na  po lecen ie  w y d a
ne w ładzom  w o jsk o w y m  i de leg a to m  a r 
m ii re p u b lik i, ab y  rozpoczęli z w o jsko - 
w em i w ład zam i a rm ii n iep rzy jacie lsk ich  
w s t ę p n e o m a w i a n i e  n a t y c h m i a 
s t o w e g o  r o z e j m u  n a  w s z y s t k i c h  
f r o n t a c h  i p ro si am b asad o ró w , w zglę
d n ie  posłów , aby  o fieya ln ie  p o d a li do  
w iad o m o ści rz ąd ó w  n iep rzy jac ie lsk ich , 
p ro p o zy cy e  zaw arc ia  ro ze jm u  i w d ro że 
n ia  ro k o w a ń  celem  sp ro w ad zen ia  po k o 
ju . T ro ck i w yraża nadzieję, że k lasy  p ra 
cu jące k ra jó w  n eu tra ln y ch  p o p rą  s tano 
w czo  rz ąd  rosyjski.

tewskiej Polacy i inne grupy powinny posia- chwil, jrk ie  przeżvł obecny parlament. Jeden
1 z dzienników podnosi, że Ozeei, którzy tak 
że oklaskiwali wywody prezydenta gabine
tu. umilkli, gdy premier zastrzegł się prze
ciw mieszaniu się z zewnątra w organizacyę 
państwową monarehij.

Fos. Zenker w drodze pisemnej in te ^ d a -  
cyi znprta ł rząd co do tekstu noty  jKiitrjo- 
wej-rosyjskiej, gdyż nie cała omowa jej zo
stała ogłoerzona. Interpelant zapytuje, czy 
rzad zechce ogłosić całą jej osnowę?

Resztę posiedzenia wypełniła dyskusya 
nad szeregiem p r z e d  łożeń, k tó ra  toczyła się 
wobec zupełnie pustej sali.

KOMUNIKAT TURECKL 
K ouT anrysopcI B. kor. Główna kw atera 

ogłasza dnia 28. bm.: F ron t Synsi: Nieprzy
jacielskie ubezpiecaenia na południe od A- 
bulelaudźa w yparto wstecz z łmił Fedża— 
Benitari-el-Tire— Naalim Dwa nieprzyjaciM- 
skie ataki na nasze poeycye kolo NeW S rm - 
wii odparto. N a południ o wem skrzydle trw t 
spokój. Miasto Gsflipoł' obrzudE Dieprzj ja- 
cielsey lotnicy bombaroŁ Dwoje drieoi I je
dna kobieta odniosło rany. Zresztą nie było 
żadnych wydarzeń.

NOWI AMBASADOROWIE ROSYL 
K o p e n h a g a . B. k o i. „ S o c ia l  D em o - 

k ra ten *  do n o si p rzez  S ztokho lm  z P e 
tersbu rga: R osyjski rz ą d  p o s tan o w ił za
m ian o w ać  n o w y ch  posłów  w  L ondyn ie , 
P aryżu  i R zym ie. Na p o s te ru n k i te  w y 
znaczono zw o len n ik ó w  p a r ty i b o lszew i
ckiej. W szyscy d y p lo m aci koalicy i p ro 
testu ją  p rzec iw  ogłaszaniu  ta jn y ch  d o 
k u m en tó w . P o stan o w ili o n i od jechać do 
So łokho lm n i o d d ać  sw o je  zastęp stw o  

a lnym  pełn o m o cn ik o m .

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 1. gm dnia 1917. 

Urzędownie donoszą dnia 30. listopada 
1917:

WłosW teren:
W W enecyi ogień artyleryi o zmiennej 

sile.
Wschodni tere i wojny*

Bez zmiany.
Front albański: W nocy na 28. bm. nad 

dolną Wojusą strzelcy bośniacko-hercego- 
wlnscy wykonali skuteczne przedsięwzięcie. 
Przekroczyli oni rzekę głęboką na wysokość 
człowieka, przedarli się aż do drugiej wło-

DTMISYA ADMIR. WERDEREWSKJEGO.
S a to k Ł o lm . B. k o r. „N ow aja Zizn* 

dowosi, że szef flo ty  w sch o d n ie j, ad m i
ra ł  W erd e rew sk i o trzy m a ł dym isyę. Jego 
następcą został K odken.

WYBORY DO KONSTYTUANTY. 
P e te r s b u r g .  B. k o r. P e t. ag. donosi: j 

^ y i< * r j  d o  k o n sty tu an ty  m a ją  n o rm a l-  
Wfr pM dbieg. O dbyw a się ty lk o  n ie  w ie -1 
le T akże ag itacya w  p rasie  i

Iest słaba. W  w ielu  m iastach , jak  C ha- 
larow skrr, K ałudze, B enzie itd  jes t p rze 

bieg w y b o ró w  n o rm aln y . Jak  donoszą 
datennrk i, w y b o ry  w  k ilku  g u b ern iach  
od ło żo n e  na. k ró tk i czas. - 

Londyn. B. kor. 30. listopada. „Times" 
donoszą z Petersburga, że wybory do kon
sty tuan ty  już się ukończyły. Kadeci i ekstre
miści osiągnęH prawie rów ną Bóść głosów i 
stoją n a  pierwszem miejscu. Po nich idą re
wolucyjni socyaliści W ynik ostateczny o- 
głoszony będzie za k ilka d n i

Wiadomości telegraficzne.
Akcya K. B. K.

Wiedeń. (Telefonem). D eputacya K. B. K, 
złożona z Ra. Biskupa Sapdehy, Dra Roda* 
kiowicaa i Kucharskiego interweniował* 
dzisiaj dalej u Koła i rządu w sprawie apro- 
wizacyi I odzieży.

Obrady delegacyi
W iedeń L  kor. Pierwezt posiedzenie de* 

legacyi Rady państw a odbędzie się a  ponie* 
działek 8. grudnia o godz. 5 popołudniu.

Ważne ustawy.
Wiedeń. B. kor. „W iener Ztg.“ ogłasza 

rozporządzenie całego gabinetu s 30. bm. w 
sprawie podwyższeniu kw oty wolnej od e> 
gzekueyi przy pensyaeh służbowych itd., na
stępnie rozporządzenie mlnfetra oświaty, ro
bó t publicznych i rolnictwa w sprawie Kwar
talnej wypłaty dodatków  aktywa] nych, 
względnie ekwiwalentu kwaterunkowego 
nauczycielom państwowych szkół średnica 
1 niższych zakładów.

Japonia odmawia pomocy.
Wiedeń. (Telefonem). „N. F ł  Presse”  

wiaduje się, że wedle oświadczenia gabine
tu japońskiego wykluczone®! jest, aby Ja r 
poma wysłała jakiekolwiek w ojska do Eu* 
ropy. Gotowa ona jest jedynie udzielić wy* 
dataiie^aej, niż dotychczas pomocy na  mo
rzu i wysłać swe okręty na wody europej
skie.

N U D  £ 5 1 J?  W E ,

H. S E I D E N F R 1 U
Kraków — P od górze

lufty A ft  ulryfra. FaSrySa nsB. likierów I
Nlnlejszem  m am  zaszczyt zawur<iomić P. T . 

Publiczność, te  % pow odu braku sn ir r tu su  i nie
m ożności w yrab ian ia wódek, ru inu  i lik ierów  
w ilościach odpow iadających zapotrzebow aniu, 
w prow adzam  z dniem  dzisiejszym  w har.de_ 
artykuł pod nazw ą

„ R O M r . T Y N “ .
W yrób ten nzuan przez c. k. Zakład badania 
środkó v spe trw czT ch  w Krakowie jako zdro
wiu nieszkodliw y, jest znakom itym  Środkiem 
zastępezrm  -'o s iorządzania aromatvczrzet;o go
rącego na -oju, rowoaiącepo się  h e r u d e  z  r i i-

Przez dodanie :ednęf łyżki stołowej „Roma- 
tynu“ do szklanki gorącej wody uzyskuje się 
gorący napój, zastępujący w zupełności szklankę 
najlepszej herbaly  z rum em

Ceny „Rom atynu* bez flaszek w deialicznej 
sprzedaży s ą  jak nastęnu je:

*/, łitrow a flaszka . . . . K 4 —
n .  2'20

'■j. „ - .  . . . . .  -t :o
" j e  -  „ . . . . .

N aśladow nictw o zarejestrow anej m arkf i» 
ch ronne ' i n jiw )  „Romutyn" oraz napełniani* 
do m oicii ll»sze ściąać b>-dę sądownie,, na c» 
szcre^óln ie uwagę zwracam.
2516 Z pow ażaniem

H .  S ą M e n f r a u .

Rokowania Koła polskiego z rządem.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj popoł. o godz. 

3 miało się odbyć posiedzenie Koła. Nie przy
szło jednak do obrad, gdyż odbyła się konfe- 
reneya prezydyum Kola i poszczególnych człon
ków Kota z rządem w sprawie odbudowy 
przemysłu, handlu i rękodzieła. Kolo odroczyło 
się do 6 grudni*. Konferencya z rządem obra
dowała pod przewodnictwem prezydenta Dr 
Seidlera. WzięH w niej udział ministrowie 
Wieser, Homan, Czapp, Twardowski, nam. hr.

N A K O P A N E
et. Jesieilanłtta,

PENSYONAT JER Z E W O
otwarty cały rok. S45t

W A C ŁA W A  GRAB1ANS MEGO

P I E K Ł O
fS Z K  C E Z  W O JN Y ).

Przed mostcii). — Piekło. — . ’ noc
.święty Boże, Św ięty m ocny. — ‘ >< 
Przestępca. — Stajenka Betlejems'.,;^ 

śm ierć . — Szn:i

C«na Korcu 3*50.
Do nabycia we w szystkich  k s . .... r.. ach.

A dm inistracya .G łosu  Narodu* sprzedaje 
książkę na m iejscu, oraz 

w ysyła  za zaliczką lub po nadesłaniu  
należytości

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
~  Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, 
Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy

«oOłr—.
O
p .

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
—  M n q  i c j t d in  U  U jS s It ;  t n M  t it t t f. f l a  I s n J l  1 1 .
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Pokąd pólźćl
*  TEATR MIEJSKI

4 0  IN . J U L  SŁOWACKIEGO
V  sobotę 1 grudnia b. r.

POWRÓT ODYSA
dramat w 3 tdsłonach.

OSOBY.
n i m  JtrnWukl, Kosiński, Noskowsld, Rdss- 
Ł  Sosnowski, SsTmborski, Węgierko, Żarski, 

Zvtecki.
f y i   v -  Drzewiecka, Łnazczkiewiczówns,

Zahorska.
Rełyscr: Józef Sosnowski. 

Pauątik •  (sM sis  7.
lapartuar taatru im. J.Słowackiego.

N i e d z i e l a  pop.: .Zemsta", wiecz.: 
.P an  Damazy*.

TEATR LUDOWY"
ULICA RAJSKA NUMER 12.

V utott 1 grudnia k. r. a gadz. 3 pajilutiiu

CIEMNA PLAMA
komsdya v  triach aktach Kadelburgs.

W rfown-ch rolach: Boehlke, Czarnowski, Ka
linowski, Kijowski, Korecki, Senowski, Szmid. 
Caschowaka, Gajewska, Modzelewska, Znkowska.

V sobota 1 grudnia k. r. i jadi. Lz witcz.

MIÓD KASZTELAŃSKI
lomedyi w 3 aktich J. I. Kriszewakitgt.

O S O B Y :
O Uka M arya, T u row icz  J ., U rbanow icz  Ja n in a . 
Boelke R obert, C za rnow sk i L u d w ik , K alinow sk i 

E u g en iu sz , K olw as W acław .

Repertuar taatru ludaw ego.
N i e d z i e l a  pop.: .Królowa przed

mieścia", wierz.: „Miód kasztelański".

ran simiTl
„ U C I E C H A "

UL. LISTGPAOA 16.

Id tó‘ko ?fl tłstspadi di tiwirfti E griKaia k. i.

P i ę ś ć  l o s u
dramat z Aiy/inem Seussem  

w 4 aktach.

K O M ED Y JK A .
Peczatek przedstawień e a. 4-15 pop.

-Walka tytanów
dramat w 4 afftjc i. — Pierwszarzgdne 

zd|ęcia I trjsć.

Ponadto inne obrazy.
Pocr'*-*k srzedetnarłeś a <j. 4*15 pop.

iyjący aifanet
dramat w 5 aktach.

M miM b . iklBataafti w o i R
Ppczętek przedokawitś a g. 4-1S pap.

KINOTEATR
MOTEL SASKI,

U. iw. Ja ea L I. SZTUKA
Od 30 lletopada do 6 grudnia b. r.

MifUryum nocy
dramat dataki w 4 aktach, pod agilnym Mułem: 

Tajemnice głośnych włamywaczy. Czgw IL

Ponadta znakomita kamedyi.
P oczątek  o  godz. 4 1/,. (N ied z ie la  o  2).

W O D ft
■ w  7  KT>n<srtF

s t i  mm
z K R O Ś C IE N K A  n. Dunajcem.

Z n a k o m ita  s z c z a p a ,  a tk a l i c z n o - s ł ^ n a .
W  akrzyulach po 60 flaszek wymyła ca zaliczkę 

K. 41 4 0:
P o w ia to w a  Centrala  A p ro w iz a c y jn a  

W  N O W Y M  TA R k iU . 2414

Książnica Polska
T .  N . S. W .

L w ó w , u l. H a te s k ie g o  5. 
K ra k ó w , F ra n ciszk a ń sk a  1.

j K I N O - W A N D A j
j UL. SW . GERTRUDY NR. 5 . j
|  Od 80 listopada do 2 grudnia b. r. j 
j Z ty c ia  roiUln. J

{Wiara I miłość!
|  dramat w 3 antach. •
{  fidy tona nio zna się na kuchni ]
|  wesoła komedya w 4 aktach. [
• •aaass«»ameaaaa« aaeaaaaaaaacaaaaae

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ L 16, »>a. Iwsjrsn kalaj p w. 

Od 30 listopada do 8 grudnia b. r.

Groza śmierci
dr mat kryminalny w 3 a*ta.".

H E TTY  W  KĄPIELI
komedya w 4 akta. h. 

WIDOKI Z POŁUDNIA. 
Fsezętak arzsostawlsń a gadz. 6. paaeł.

KINO OPIEKA
DUCA ZIELONA NUMER 17.

Od 30 listopada do 3 grudnia u. r.

Jej najlepszy strzał
dramat s H en n y  Portem w gi. roli. 
Nadto wsKsta komsdya i zd|gcia wojsnne.

p o l e c a :
Skoczylas: St. Wyspiański, Jako 

ooctn państwowowości polsk. K. —‘80 
BrUckner: Walka o język (o pię

kno i czystość mowy polskiej) „ 
Kasprowicz J.: W setną rocznicę 

skonu Kościuszki . . . . .  
Pannankowa I.: Kościuszko . . „ 
Denizot: O przestrzeni i czasie 

w świetle badań fizycznych . ,  
Orłowicz: Przewodnik po Oalicyl 

z licznemi lllustracyami . . „ 
JakuLski: W krainacn słońca.

Kartki z podróży po Afryce,
dlustr. .............................

'-•eraifcld: Koszta wojny . . . .

2606

7 -

1 — 
1 —

1-50

10*—

8 —
—-80.'

DRUTY,
Liny Halowe 3 ts ^ in u , 

linki do  w ind,
l a m p  lu k o w y c h  1 c e l ó w  r o ln ic z y c h ,
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe,

S ts a r y  o s i o w o ,  S L a o ło w io c ,  
p a p o ,  c o n r r n t ,  i o J a z o  I t .  p .

p o i e c a :

Biuro U l o w e  St. i  Zismtia i Sp.
M ie c h ó w  (Z ie m ia  K ie le c k a ) .

O ferty  i p róbk i na żądanie. A dres telegr.: 
„Ziem ba, M iechów 4*.

Wielmożny Łopatewski
Petersburg, ul. Morska Nr. 33.

N ajuprzejm iej p roszę Szan. P ana  dać 
znać S tan is ław o w i T a rn o w sk ie m u , te  
cio tka i s io stry  s ą  zd row e, p ien iądze o- 
d eb ra ły . r-5G7

Nowsze rzeczy do sprzedania:
G obeliny w ram ach , Salon, g a rn itu r In- 
k rust., Duże lu stro  szltło belgijskie. U m y

w aln ia  z m arm u r, i lu strem
Koncss. sprzedaż 9 kupno

L E O P O L .  M A C H O W S K A  *w9
K ra k ó w , uSIca iw .  J a n i  L. 1 8 ,  I ,  p i ę t r o .

W Zakładzie ogrodniczym iw . J6zofa
dla osieroconych chłopców w Krakowie, są do naby
cia, po przystępnych cenach, w wielkim wyborze ce
bulki hyacentów, tulipanów, narcyzów I irysów w  
świeżego transportu s HolandyL

L mówienia na prowlncyę uskutecznia aię od
wrotną pocztą sa pobraniem pocztowem.

M t j a  Zakłada iw . M a  KraUw, K raslitk a  (6.
Adres telegr.: Josend, Kraków. 8495 Tel. 0113.

Willa w  Krośnie
z 14-m orgow ą parcelą z w olnej ręki do  
sprzedania. O grzewanie centralne. P o ło -  

ien ie  przepiękne. Teren naftonoiny.
B liższe szczegóły poda 1381

Pawltlarala Krakowska. M w .  i t  Wlilna L  8.
Kołdry, materace, m ibta tapicerowane

wyrabiają i prierablają naftanlej

kato lick ie  w a rs z ta ty  ta p ^ e rsk a -o o śc ie lo w e
JE R Z E G O  nSIS IN G ER A

Kraków,Sławkowska 0, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuje się malowania ścian I anysŁ malowanie 

kościołów. 1074

Ogrodnik
z C-lctnią praktyką we Wiedniu oraz większych ma
jątkach w kraje, znający się gruntownie na ogólnem 
ogrodnictwie, przyjmie lepszą posadę. Bez rodziny.

Adres: 2499

„O grodnik", p o s ts  re s ta n te  Skaw in a.

D W I E  K A M I E N I C E

Z głoszenia pod „Bankier" przyjm uje A d m i-  
niśtracya  „G łosu N arodu". 24n

Antyk sypialnia jasna, Machon. garnitur salon, inkrust. 
z pięknym stołem. Stół no królu Milanie z bronzu 
ampir. z inkrust. porcelany w skórze. Kanapa maho
niowa ampir. wspaniale Inkrust., oraz wiele innvch 

okazów w stylu francuskim d o  sp rzed a n ia .
Konc. Zakład sprzedaży i kupna

M o eh o w sk a
K r a k ó w ,  u i .  S w . J c k b  I. 16 ,  I .  p .  2412

D r .  J a n  W i J u s z
2444 adwokat w Jaśle,

| poszukuje z dniem 1. stycznia 1918

1436

Willa w Zakopanem
sa Bystrem, obok pensyonatu „Notaf", parterowa, 
4 pokoje, kuchnia, weranda, s plecami, znakomicie 
budowana, przytem pół m >rga lasu, do sprzedania ta 

cenę 40 CX)0 koron. Wkład 34.000 koron. 
Oferty: Adwokat Dr. Bronisław Mlchalewekl Lwów, 

Akademicka I. 12. 2483

Konoes. Dom handlowy f biuro pośrednictwa

Adama B i l i ń s k i e g o
v  Krakowie, ul. Krupnicza L. 26. —  Telefon HJ04,
pośredniczy w kupnie i sprzedaży kam ienic, par
cel, dób r tabularnych 1 t. p. — Posiada obecnie 
2375 kilka objektów  okazyjnie do sprzedania.

O kazanie  
tan!® d® sprzad!c*nia

kamienica 3-piętrowa o 30 ubikacyach w Dębnikach, 
oraz kamienica dwupiętrowa z oficynami o 86 ubi

kacyach w Podgórzu.
Bliższą wiadomość ooda Administr&rra „Głosu

Naredu*. 2478

Poszukuję posady 
rządcy lub ekonom a

n a  o r M y iw r y ą .
Poeadę mogę objąć zaraz lub od Nowego Roku. — 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać pod adresem: 

, Ekonom", poczta Nleźwizka. 2442

■— i— — mm—      iii n w n

I  Z A K h A D  i
!  EliO TRO  -TEC H NICZN 0 - NIECHANICZNY!  
j A. jOKDANA i Sp.
{  w  K r a k o w ie ,  Z w ie r z y n ie c k a  I. 5

(viz-ś-vis Hotelu Victoria),

poleca się Szanownej Publiczności. 
i m i S I M e « I M W M M M n S M M

KONKURS.

ik a d e n l k ,  katolik, 
wprawu r  nauczyciel na 
niższe klasy szkół śre
dnich, wyjedzle na wieś, 
także do Królestwa. 

Paszport wyrobiony. Zgło
szenia do Admln. „Ołosu 
Narodu* pod „Akademik^ 

2508

Okazyjale do sprzedania
w bardzo dobrym stanie,

czarne

ubran!e polskie
czarni ra, spodnie, Łupsnlk 

(czerwony).. 
Wiadomość: M. £ litewski, 
Kraków, ul. św. Tomasza 
83, II. p. od godz. 2 — 8.

N ajlepsze i najprak tycz
niejsze do przedstaw ień  
tak  na w si jsk l w m ieście

J A S E Ł K A
X . SOLECKIEGO.

C słkow ity tekst z nntam i 
bez opraw y Koron 6, 
w  ozdobnej o p raw ie  K. 
7 60, porto  1 K., do tego 
nuty na matą orhlastrą H. 3. 
N kład księgarni Kato
lickiej Dra Miłkowskiego 
w  Krakowie, ulica Flo- 

ryańska. 2804
r  • w r

Komitet c. k. Galicyjskiego T ow arzystw a G ospodarskiego w e L w ow ie, ogłasza 
konkurs na posady

instruktorów hodow anych powiatowych.
Pobory do takiej posady przyw iązane składają i ię  z płacy w  w ysokości od  

3.600 koron rocznie, która m oże być stosow nie do k w alifikacji poszczególnego kan
dydata odpow iednio  podw yższona, oraz ze zw rotu kosztów  (bilet kolejow y, furm anką  
dyety) poniesionych w podróżach służbow ych.

Jako kwalifikacyę zasadniczą wym aga się od kandydata ukończenia średniej 
lzk oły  rolnic7**i 1 'rzęchletniej praktyki hodow lanej (kandydaci nie posiadający w y
maganych studyów , m ogący jednak w ykazać się w iadom ościam i hodow lauem i, n a tr -  
temi w długoletniej praktyce, m ogą na razie nadsyłać sw oje zgłoszenia).

Podania, do którvch należy dołączyć:
1) m etrykę urodzenia,
2) św iadectw o ukończenia szkoły rolniczej,
Bi dow ody odbytej praktyki gospodarczej,
4) opis dotychczasow ego zatrudnienia

m ają być w noszone do

Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego
we Lwowie, ot. Mickiewicza L. 26, II. p. 835#

i n
i szkaplercy

Towarz. pop. przem. kob. 
(ul. św. A', ark a 25), przyj

muje zamówienia 
we wszelkich Ilościach. 

24'JO

1714
A n g i e l s k i  
F m c y s k i  

N9©mS@ckl i 1. i
Początki,Ko« wbriaeya, Gra- 
Kiatrka, KarMpaacUncya, 
Literatu-a. Lakcye osobne 
1 ibiorowe od pięciu koron 

miasięcwnia.

Instytut ftnsona
ul. Ssawska 17.

i

M Ł O C A R N i E
spicyalnt cLo koniczyny,

kom pletnie czyszczące, do ruchu m otorow ego lub paro
w ego, doskonałej konstrukcyi,

p o l e c a  d o  n a t y c h m ia s t o w e j  d o s t a w y

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
F IL IA  W E  L W O W IE .

DIł zniszczonych wojną udziola Namiestnictwo przy maszynach i na
rzędziach rolniczych wysokiej subwencyi i kredytu. 2 W - 1

Kûs modniarstwa
rosaoczyna się 

w M m ja z y n ie  m ś d  L. 
m a H i ą ik e w e j

w Krakowie, Fic jaaska ?fi.
“głoszenia codziennie cd 
9 12 rsno I od 3—6 pop. 

2471

W  kluczy Oleszyce
tr iaieko Jarosławia, w łasności Książąt Sapiehów  

do obsadzenia

dwie posauy leśniczych rew irow ych
tudzież

.posada kontrolora do sprzedaży drzewa.
Reflektanci zechcą odpisy św iadectw  podać do Zarządu 

dóbr Oleszyce. 25*6

Niezmiernie wafna dSa

OBIADY DOMOWE
t 8 dań JL. *.-40, Gołębia 
16, L p. Tamże pokój u- 
meblowany do wynaięcia. 

2418

KUPUJE
starożytny I nowożytną 

b r o ń  ?4ei
wszelkich systemów 

HAGAZYS4 « R » N I  
R . O U H R G C ! I S jt. 
Krakśw, u1. Seowofca 2.

Fortepiany,
P ia n in a ,

Fisharmonie
Sorzedaż, samiami, wyaa- 
jem. Kupuj* także Instru
menty ażywan* — Skład” 
fortepłanó* Heleay Smo- 
larr.kiej, Wolska 7. 1884

w dobrym stania, każdą 
Ilość, kupujo po najwyi- 

azych c*nach, fabryka

„ISKRAa
w Krak*via, ul. Łabzawska

L 8. r s n

książka opuściła św ieżo prasę p. t . . :

Z Posiewu Bogini Wojny
f'?*1 • prostytucya^ clioi-oby p łciow e, r e r w o w t i  um y

s ło w e ,  gruźlica i sam obójstw o). .
Napisał P r o f .  E m i l  W y r o  b e k .

Cena egzemplarza 6 Kor., z przesyłką pocztow ą 6 Kor. 70 hal, 
N ak ład em  k sięg a rn i Sa. T affeta , K rak ów , u l. W iś ln ?  L. 8.
Tegoż autora pow szechnem  uznaniem ciesząca się książka p. t . !

(1 r s »  n n r m  idi s u  i mm\iM i t  Ikichi upłklcuwas.
Cena egzemplarza 4 Kor., z przesyłką poczlow ą 4 Kor. 70 hal 

Do nabycia w e( w szystkich księgarniach. 2361

Potyczki 2360
w każdej wysokości, także 
be* poręczenia, otrzymają 
oioby każdego itanu I w 
każdem miejscu. Spłata ra
tami według umowy. Ku
pno i zastaw pożyczek bea 
koiztów. Pożyczki hipo
teczne. Zgłoszenia z r .ła -  , 
czoną opłaconą kopertą na 
odpowiedź skierować wła
ściciel firmy Parko Frltz, 
Wladift XIX, Dbarklrchts- 

gasst.

Kupujemy w każdej ilości I
N A S I O N A : 2433-2

M Q j H . l n i u A p D ! i j [ l i A
OpróbkóWane oferty p roiim y nadsyłać pod adre*«m :

l w i  M o n  Kółek n u o i d  n  w
obecnie Krakćw, Rynek 22, 1. p.

Staruszka
córka oficera wojak pol
skich i  roku 1831. nie
zdolna do pracy z powodu 
starości 1 złaraaaia ręlci, 
sprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmnje Adml- 
■istracya „Głosu Narodu*.

"WtWaain tfr& w i& ltea „OS su Sp. ■ ogT. odp. ~  ReóaHor”odpowiedzialny 1 Baczefny B i

Starsza

chora kobieta
p o i b a w a i . a  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskaw* wsparcie. Datki 
przyjmuje Adminlstracya 
„Ołosu Narodu* dla J.H.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
Z dniem 1 sz*rw*a b. r. •  be wiązuj* w Łrafc*wie nowy uhbtzs ująsy roz

kład jazdy:
Z ( ' a l t o w a  odjstdżałą pociągi: d o  w l s d n l a :  5-39 ra»* (wa^wewy); 

5-45 raro (otebowy), potączsnbi do Sz*aek*wy, Bielska, Żyw**, Oł«*i*d«a,
1 rano <posplatany), połączenie do Oraeicy, Lnbllea. 4o«rla, 8>'aleka, C'*e»»aa, 
Ołomuńca; 815 rano (wojakowy). «*tecz«i8 4* Bl*lska, Żyw**, Ol meśea; 
2’30 rano fesobowy), połącz**!* takis samo; 2 42 po*eł«dwlw ( M i- i i tm r^  po
łączenie db Granicy, Kielc, Rietalca, Cieszytwi; C‘55 ****H4*fa lw*fpr*wy; 
8'G9 popołudniu toi^bowy), poł."vc»#aie do Cl***cna I (V«w* i v <*#•*-
rera (wojskowy), oołąc**ul* do Oranlcy, Dęblina, (•* !» . Bielaka. * w , Oło
muńca; 8'40 wlecaer** fesobowy), poiąoeel* 4* Gra*ijr, lęb lic ,, Kowla, 
Cieszyna, OłoniuAca; 10'30 wieazerem (pospieszny) połąca*a<* d* Cjtm ky , V ro- 
cławiJ, Opawy I Ołomuńca.

D o L w o w t  odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (oospiewcnyl; 7'»n ***• oso
bowy), p»lą —~aie do Wieliczki, Rozwrdoc-a, Lublina; 9'4f (wefekowTi; 13-33 
(osonawy), peiącaeais do Wl«liczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącsc, Jaeśa; 1 45 
w południe (osobowy) do Tamowa I Srczucina; 8-OS poestndala (p*c*i****y), 
połączenie do Szczucina; 5'40 nenotudnis (wojskowy); 5'5S pepoładwu i**-- 
b-wy), połączenie d* Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'59 wiecanretn f*»*b»wy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sączu, Orłowa; 11*15 w nocy (csab*wy)r połą
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, jasła-

D  •  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*16 raao I 2 po**t*- 
dnlu, wreszcie 7*55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają oociągi osobowe: 8-3o raoo, połaeie- 
nle do Żywca, Zakopanego; 2-15 w południe, połączenie do Oświęoei.* nrzez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1130 w nocy, soU cunia  *o Zvwca, 
Zakopanego.

D o O ś w l ę o ’ m i a  odjeżdżają pociągi: 6-50 rano (prz-z S ■>.-)ięi, 1*40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lu lina, X .

o m a n  f Y p y c i y ń s k Ł  — Iżrukarnła „'Ufoit. r.aruóu’' w Krakowi© zarzaJcin flom.-LDJi JTr„-.


